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Tylko za zgodą «¡m* moearc
można zrewidować plan produkcji w Niemczech

M o s k w a  (PAP). Agencja TASS podała pełny tekst noty, korą rząd ra­
dziecki przesłał w dniu 18 bm. za pośrednictwem swych ambasadorów w Wa­
szyngtonie i Londynie rządom USA i Wielkiej Brytanii w związku z prowadzo­
nymi przez nie rozmowami w sprawie rewizji poziomu produkcji przemysłowej 
w  Niemczech.
Nota ma następujące brzmię, 

nie: „Rząd radziecki dowiedział 
się z doniesień prasowych, że w  
chwili obecnej Stany Zjednoczo­
ne i W ielka Brytania prowadzą 
rozmowy w  sprawie rew izji pla . 
nu poziomu produkcji przemysło­
w ej w Niemczech, przyjętego 27 
marca 1946 r. przez sojuszniczą 
Radę Kontroli oraz w  sprawie u . 
tworzenia specjalnego zarządu 
dla Zagłębia Ruhry i w  tym celu 
zamierzają zwołać konferencję 
trzech mocarstw: USA, W ielkiej 
Brytanii i Francji. M inister Be- 
vin w  swym przemówieniu w  
dniu 4 sierpnia br. potwierdził,

że tego rodzaju rozmowy toczą 
się między USA i W ielką B ryta­
nią.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę rządom 
USA i W ielkiej Brytanii na fakt, 
że problemy związane z rewizją  
planu poziomu produkcji prze­

m ysłow e j w  Niemczech, podobnie 
ja k  utworzen ie jakiegoś specja l­
nego zarządu dla Zagłębia R uh­
ry , dotyczą N iem iec jako  całości, 
wobec czego decyzje w  tych spra­
wach mogą zapaść jedyn ie za zgo. 
dą czterech m ocarstw  okupu ją ­
cych N iem cy.

Rezmtwy trzech dobiegają końca
Londyn (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, rozm owy m ię­
dzy S tanam i Z jednoczonym i, 
W ie lką  B ry tan ią  i F rancją  w  
spraw ie poziomu przem ysłu w

ang lo -am erykańsk ie j s tre fie  N ie­
m iec doprow adziły  do zasadni­
czego porozum ienia co do g łów ­
nych punk tów , k tó re  b y ły  przed­
m io tem  dyskusji.

Stanowisko USA i Francji

Kulisy głosowania na Radzie Bezpieczeństwa
Nowy Jork. (PAP). Dlaczego 

Stany Zjednoczone, k tó re  do tych­
czas w yraźn ie  w ypow iada ły  się 
po' s tron ie  H o lan d ii i czyn iły  wszy 
stko, by nie dopuścić do w krocze­
nia  ONZ w  spór indonezyjsko-ho- 
lenderski, głosowały tym  razem 
za w n ioskiem  radzieckim?, L>la,~ 
czego F ranc ja  założyła przeciwko 
n iem u veto? P ytan ia  te są przed-

m iotern ożyw ionych kom entarzy 
w  ku lua rach  Rady Bezpieczeńst­
wa. Odpowiedzi udzielane na nie 
w yda ją  się brzm ieć dość przeko­
nywająco.

Stanowisko USA w  sprawie In ­
donezji jest niesłychanie niepo­
pularne w  społeczeństwie amery­
kańskim. Przeciętny obywatel a- 
merykański widzi bowiem w  woj

Spór anglo-egipski
na Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK. (obsł. w ł.) Rada 
Bezpieczeństwa podjęła wczoraj 
Wieczorem ponownie rozważanie 
zarzutów Egiptu przeciwko W iel­
kie j B rytan ii. Debata toczyła się 
dookoła rezolucji delegata B razy lii 
stwierdzającej, .że Egipt i  Wielka 
Brytan ia powinny ponownie rozpo­
cząć rokowania na temat układu z 
1936 roku i próbować osiągnąć po­
rozumienie co do głównego punktu 
spornego, mianowicie przyszłości 
Sudanu. Przedstawiciel W ielkiej 
B ry tan ii p rzy ją ł ten wniosek z do­
datkiem zaproponowanym przez de­
legata Belgii, że w  wypadku nie- 
0siągnięcia porozumienia na temat 
traktatu z 1936 roku, kwestia jego 
Ważności przedłożona zostanie T ry ­
bunałowi Międzynarodowemu w 
Hadze.

Przedstawiciel- Egiptu sprzeciwił 
się w n ioskow i,. oświadczając, że 
Sdyby Egipt mógł bezpośrednio ro­
kować z Sudanem bez udziału 
W ielkiej B rytan ii, wówczas osią-

Rzeitiiosło polskie 
w cyfrach

W a r s z a w a  (PAP). Według 
°statnio ogłoszonych danych G łó­
wnego Urzędu Statystycznego by- 

w  Polsce na dzień 31. X I I .  
1946 r„ — 133,212 warsztatów rze­
mieślniczych. Najwięcej warszta- 
łów rzemieślniczych posiada woj. 
lubelskie —  24.164, poznańskie —  
19-046, śląskie —  15.728, dalej 
łódzkie, warszawskie, pomorskie 
* Wrocławskie. Najm niej warszta. 
tóW jest w . woj. olsztyńskim —  
•ko ło  2.000.

2  rzemiosł najliczniejsze są w  
Polsce: szewstwo —  19.115 w a r­
ia t ó w ,  krawiectwo —  16.674, 
f2“źnicjtwo i wędlin'arstwo —  
ł3-^95 oraz kowalstwo, piekar- 
stvvo i .«stolarstwo.

gnięto by w  szybkim tempie decy­
zję do losu tego kraju. Oczekuje 
się, że Rada Bezpieczeństwa prze­
prowadzi głosowanie nad tą rezo­
lucją w  dniu jutrzejszym.

W środę wieczorem odbędzie się 
w Nowym Jorku specjalne posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa po­
święcone rozważaniu kwestii ko­
rzystania z prawa veta, (cz)

nie przeciwko Indonezji typową 
wojnę kolonialną i dziwi się, dla­
czego Stany Zjednoczone są tak  
zainteresowane w  wyjęciu tego 
sporu spod kompetencji ONZ. 
Wobec znacznej popularności O. 
N. Z. w  społeczeństwie amerykan 
skirn, Stany Zjednoczone pragnąc 
dowieść, że nie dążą do osłabienia 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, zdecydowały się poprzeć 
wniosek radziecki, wiedząc zre­
sztą, że Francja zgłosi przeciwko 
niemu veto.

Postępowanie Francji jest jasne 
w obliczu sytuacji politycznej w  
je j koloniach, a zwłaszcza sytu­
acji w  Indochinach. Tak Francja, 
tak i Belgia —  główny rzecznik 
Holandii na terenie O NZ — u- 
czyniły wszystko, aby zapobiec 
niebezpiecznemu dla nich prece­
densowi w  postaci zainteresowa­
nia się Rady Bezpieczeństwa sy­
tuacją na terenach kolonialnych, 
za które —  mimo faktycznej nie­
podległości — uważają one rów ­
nież Indie holenderskie.

Porozum ienie to  —  w edług in ­
fo rm a c ji z k ó ł m ia roda jnych  — 
da się scharakteryzować ja k  na­
stępuje: .

1) F ranc ja  zgodzi się n a .. n ie ­
zwłoczne podanie do w iadom ości 
znacznie podwyższonego poziom u 
przem ysłu d la  s tre fy  anglo-am e­
rykań sk ie j. co stanow ić ma ..za­
sadniczy k ro k  na drodze do eko­
nom icznej odbudowy E uropy“ .

2) F ranc ja  -Otrzyma w  zam ian 
ogólne zapewnienie, że usta lenie 
nowego poziom u przem ysłu nie 
oociągnie za sobą pierwszeństwa 
w  odbudow ie przem ysłu Zagłębia 
R u h ry  przed w łasnym ; p lanam i 
odbudowy F ra n c ji lu b  innych 
k ra jó w  a lian ck ich  w  E urop ie . .

F ranc ja  —  ja k  podkreślono ze 
strony m ia roda jne j ■—  nie '■ by ła  
wzyw ana do w yrażen ia  fo rm a l­
ne j zgody na usta len ie nowego 
poziom u przem ysłu d la  całości 
N iem iec, k tó rą  to sprawa może 
być om awiana ty lk o  drogą roko ­
w ań  czterech s tron  w raz ze Z w ią  
zkiem  Radzieckim , gdy w  lis to ­
padzie : zbierze się- w  Londynie 
Rada M in is tró w  S praw  . Zagra­
nicznych. . ____

U karan i p lotkarze
Olsztyn (PAP). -Wojskowy 

Sąd Rejonowy w Olsztynie 
skazał Gustawa Pikulo i A le­
ksandra Młynarczyka, pierw 
szego na 6 lat, a drugiego na 
4 lata więzienia za szeptaną 
propagandę.

/l/oiva p n r t i n  w  U S A
N O W Y JORK (PAP). Jak donoszą z Kaliforn ii, konferencja 

przedstawicieli różnych związków zawodowych oraz innych or­
ganizacji społecznych, która odbyła się ostatnio w  Los Angelos, 
powzięła uchwałę o stworzeniu w  K aliforn ii trzeciej partii. Kon­
ferencja oświadczyła, że nowa partia zamierza prowadzić poli­
tykę f ostępową, zgodną z tradycjam i Rooseyelta. Partia  ta bę­
dzie dążyć do tego, aby stać się partią narodową, broniącą spra­
wy pokoju i Narodów Zjednoczonych oraz walczącą przeciwko 
reakcyjnej polityce wewnętrznej. Nowa partia została nazwana 
„Niezależna postępowa partia w  Kalifornii". Podczas nowych w y­
borów partia zamierza wysunąć Wallace‘a jako kandydata na 
stanowisko prezydenta USA.

Na zd jęciu  b. w iceprezydent S tanów Z jednoczonych H e n ry  
W allace (z p ra w e j) w  rozm owie  z, delegatem Z w ią zku  Radziec­
kiego do Rady Bezpieczeństwa —  G rom yko.

(Fo t. Associated Press)

Jednolity front robotniczy
przecitu ustawie T a ft-H a rtle y

NOWY JORK. (PAP). Pomimo, iż 
ustawa antyrobotnicza Tąft-H artley 
obowiązuje od dnia 22 sierpnia br., 
większość związków zawodowych 
USA oświadcza, że członkowie ich 
będą ignorować warunki tej usta­
w y i  będą nadal prowadzić walkę 
o je j odwołanie. Zjazd związku 
pracowników przemysłu , poligra­
ficznego powziął jednomyślnie de-

Wyniki  r o z m ó i «  cc/ W a s z y n g t o n i e

Pomoc pod znakiem zapytania
Londyn. <PAP). Do w ieczora 26 

bm. b rak ło  in fo rm a c ji urzędo­
w ych na tem at sprawozdania S ir 
W iłir id a  Eady o rokow aniach f i ­
nansowych w  W aszyngtonie. Jak 
w iadomo, m ia ł on początkowo zło 
żyć to sprawozdanie na ponie­
dz ia łkow ym  posiedzeniu gabine­
tu, później jednak doniesiono, że 
sprawozdanie zostanie złożone 
rządow i dopiero we w torek.

S ir W i-lfrid  Eady poczynił na to­
m iast optym istyczne w ynurzen ia  
przedstaw icie lom  prasy. T w ie r­
dz ił on, że A m erykan ie  ustosun­
k o w a li się przychy ln ie  do propo­
z yc ji b ry ty js k ic h  i  że chcą W ie l­
k ie j B ry ta n ii pomóc.

Tymczasem korespondent „U -  
nited Press“ donosi z Waszyngto­
nu, że pewna wysoko postawiona 
osobistość z rządu amerykańskie­
go oświadczyła mu, iż Sir W ilfrid  
Eady po powrocie do Londynu 
będzie musiał zakomunikować 
gabinetowi brytyjskiemu, że A -  
meryka nie udzieli Anglii żadnej 
pomocy, nąwet w ramach planu 
Marshalla, dopóki rząd USA nie 
przekona się, że W ielka Brytania  
poczyniła wszystkie możliwe w y ­
siłki w  celu wydobycia się z kry ­
zysu gospodarczego o własnych 
siłach. Stany Zjednoczone chcą 
również wiedzieć, czy w  w yniku  
obecnego W ielka B ryta­

nia przesunie się na prawo, czy 
też jeszcze bardziej na lewo i czy 
brytyjskie przedsiębiorstwa pry­
watne otrzymają w  przyszłości 
większe możliwości rozwoju. Sta­
ny Zjednoczone ewentualne przy­
szłe pożyczki dolarowe uzależnią

od określonych warunków. Rząd 
brytyjski, zdaniem koresponden­
ta, zdecydowany jest nie przyjąć 
już więcej od Am eryki ani jedne­
go miliona dolarów, jeśliby m ia­
ło to pociągnąć za sobą przyjęcie 
zasadniczych zobowiązań, (w)

i Zjazd wychodźców polskich w Belgii 
ślubuje wierność Polsce Ludowej

W A R S Z A W A  (PAP). Od Prezyd ium  drugiego Zjazdu W y­
chodźstwa Polskiego w  B e lg ii, odbytego w  dniach 24 i  25 bm , 
na k tó ry m  w icem in is te r P racy i Opieki Społecznej Edmund Ge- (l 
ba rtow sk i reprezentował Radę Państwa, w p łynę ła  na ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej, B ie ru ta , depesza treści następu- 11 
jace j: ¡i

„Drugi Zjazd Zjednoczonego Wychodźstwa Polskiego w  Bel­
gii zasyła na Twe ręce, Obywatelu Prezydencie, ślubowanie od­
dania i wierności Polsce Ludowej. Doświadczeni bezrobociem 
i nędzą, wyrzuceni na obczyznę Polacy w  Belgii, wdzięczni są 
twórcom Manifestu Lipcowego, głoszącego powrót na łono M a­
cierzy rozproszonego po świeci« wychodźstwa polskiego.

Odpowiadając na Twoje, Obywatelu Prezydencie, serdeczne 
pismo pod adresem Zjazdu, przyrzekamy bronić zawsze dobre­
go imienia Polski wobec narodów, pośród których przebywamy, 
być patriotami swego kra ju  nie przez puste słowa, lecz przez 
czyny, niosące konkretną pomoc naszej ojczyźnie,

(—) Prezydium I I  Zjazdu Wychodźstwa Polskiego 
w  Belgii“

cyzję, aby organizacje tego zwią­
zku nie zawierały żadnych umów 
z przedsiębiorcami, dopóki ustawa 
T a ft-H artley nie zostanie zniesiona.

Wszyscy kierownicy Kongresu 
Związków Robotników przemysło­
wych (CIO) oraz większość kie row­
ników Amerykańskiej Federacji 
Pracy odpowiedzieli odmownie na 
żądanie złożenia oświadczeń, iż nie 
należą do pa rtii komunistycznej, 
co jest wymagane, zgodnie z usta­
wą Taft-H artley. Wobec tego przed­
stawiciel b iura spraw kon flik tów  
między przedsiębiorcami i  robotni­
kami podał do wiadomości związ­
ków zawodowych, ze skargi ich nie

będą rozpatrywane, dopóki przed­
stawiciele tych związków nie złożą 
wymaganych oświadczeń. W , re ­
zultacie szereg związków wstąpił 
na drogę rozstrzygania kon flik tów  
z przedsiębiorcami z pominięciem 
tego biura. Nie bacząc na to, że 
ustawa T a ft-H artley  zabrania prze­
dłużania starych umów o pracy, 
wiele związków zawodowych zdą­
żyło już prolongować stare umo­
wy, przy czym nierzadko na wa­
runkach, które przeczą ustawie. W 
związku z tym  Taft oświadczył 
przed k ilk u  dniami, że każdy przed­
siębiorca, k tó ry  zawrze umowę 
sprzeczną z ustawą, zostanie pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

Mimo krzywdzących k lauzu l

Bułgaria ratyfikuje traktat pokojowy
S o f i a  (PAP). Jak już dono­

siliśmy, w  dniu wczorajszym buł­
garskie Zgromadzenie Narodowe 
jednogłośnie ratyfikowało trak ­
tat pokojowy. Wniosek o ra tyfi­
kowanie traktatu złożył wicepre­
m ier i minister spraw zagranicz­
nych, Kimon Gieorgiew, który w 
przemóweniu swym podkreślił 
jednak, iż traktat ten zawiera 
szereg krzywdzących Bułgarię 
klauzul. T raktat nie przyznaje 
Bułgarii praw strony współwal- 
ezącej, pomimo je  od 9 września 
1944 r. je j siły zbrojne brały u- 
dział w walkach poza granicami 
kraju  w  interesie narodów so­
juszniczych i demokracji. Bułga­
ria nie otrzymała dostępu do Mo­
rza Egejskiego, ani też nie zwró­
cono je j T racji zachodniej, do 
czego ma bezwzględnie prawa hi­
storyczne. Wreszcie zmuszono ją 
do płacenia, odszkodowań w  w y­
sokości 70 milionów dolarów, 
co przekracza je j możliwości 
materialne.

Gieorgiew podkreślił cenną po­
moc i braterskie zrozumienie in ­
teresów Bułgarii ze strony Zw iąz­
ku Radzieckiego i państw sło-

k le r *  twarifer

sprawy bułgarskiej na konferen­
cji paryskiej, oraz w  imieniu rzą­
du w yraził podziękowanie Jugo­
sławii, która zrezygnowała z od­
szkodowań przyznanych je j trak­
tatem pokojowym w  wysokości 
25 milionów dolarów.

Dalszy etap
fraternizaefi

N o w y  J o r k .  (APS). Do no­
wego Jorku przybyła z Berlina  
niemiecka śpiewaczka operowa, 
Steinbrecher. Wystąpi cna w  o- 
perze chicagowskiej i nowojor­
skiej. Jest to pierwsza artystka 
niemiecka dopuszczona po wojnie  
na występy w  USA.

Równocześnie prasa donosi, że 
we wrześniu przybędzie do Sta­
nów Zjednoczonych pierwszy stu­
dent niemiecki na studia na h - 
czelni amerykańskiej. Został on 
sprowadzony za zgodą ministerst­
wa stanu i wojny. Jak zapowia­
dają w  przyszłym roku akadem ii 
kiim przybędzie do Am eryki w iek  
sza Ilość studentów Niemców, po. 
nieważ „Amerykańskie uniwersy- 

swane*3.
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11 dzień procesu ¡Wiepofańiczągckieęge i iow.

Zeznania Stanisława Mierzwy
Sekretarza generalnego NKW PSL 

i wiceprzewodniczącego woj. zarządu PSL w Krakowie
K r a k ó w  (PAP). W  11 dn iu  procesu przed Sądem stanął za­

stępca sekretarza generalnego N K W  PSL i  w iceprzewodniczący w o ­
jewódzkiego zarządu P SL w  K rakow ie , oskarżony M ie rzw a S tan i­
sław.

Oskarżony tw ie rdz i, że n ie  przy 
znaje się do w in y  w  ty m  sensie, 
ja k  m u to zarzuca a k t oskarżenia 
i  składa następnie Sąduwi obszer­
ne w yjaśnien ia , m alu jące tło , na 
k tó ry m  dokonał przestępstwa w  
swoim  rozum ieniu.

W yjaśn ien ia  oskarżonego obe j­
m u ją  jego działalność po lityczną 
w  ruchu  ludow ym , począwszy od 
1932 r. W jele m iejsca w  swych 
zeznaniach poświęca on swej dzia 
ła lnośc i po lityczne j podczas oku ­
p a c ji w  ram ach tzw . ko m is ji po­
rozum iewawczej s tronn ic tw , pod­
porządkow u jących się rządow i 
londyńskiem u, to  znaczy endecji, 
W RN, S tronn ic tw a  Pracy i  lu ­
dowców.

W  to ku  w y jaśn ień  oskarżony 
tw ie rdz i, że ludowcy, wchodzący 
w  sk ład k o m is ji porozum iew aw ­
czej —  nie chc ie li dopuścić na 
stanow iska cyw ilne  lu dz i pocho­
dzących z obozu sanacyjnego i 
k ła d li nacisk, aby organizacje 
w o jskow e w  czasie konsp irac ji 
nie p row adziły  działa lności p o li­
tycznej.

N iestety —  m ów i oskarżony — 
nie m ogliśm y przeciw staw ić się 
w  praktyce przedostawaniu się 
zarówno do adm in is trac ji, ja k  i 
na stanow iska inspekto rów  i  ko­
m endantów  pow ia tow ych ludzi, 
pochodzących z obozu sanacyjne­
go. Osk. M ie rzw a tw ie rd z i dalej, 
że gdy p rzekona li się, iż  w  adm i­
n is tra c ji, a przede wszystk im  w  
w o jsku  dzie ją się rzeczy niebez­
pieczne, rozooczeli tworzenie „B a 
ta lionów  e t io p s k ic h “ .

Powstanie
warszawskie

Oskarżony m ó w ił rów nież na 
tem at Pow stania Warszawskiego.
¿ak oświadcza on, grupa jego u - 
ważała te rm in  powstania za n ie ­
odpow iedni. W  zw iązku z tym  
poseł G rudz ińsk i zw racał się do 
ówczesnego delegata rządu i o trzy  
m a ł od niego zapewnienie, że po­

w stan ia n ie  będzie. Na 3 godziny 
przed wybuchem  o trzym a li oni 
wiadomość o te rm in ie  powstania, 
usta lonym  na żądanie B o ra -K o- 
m orowskiego. Jak tw ie rd z i M ie rz ­
wa, w  ziijsie 1944/45 r. odbyła się 
w  K rako w ie  ogólnokra jow a kon­
ferencja  jego grupy, k tó ra  posta­

now iła , że po w yzw o len iu  k ra ju  
w in n i przedwczesnego w ybuchu 
powstania będą pociągnięci do od­
powiedzialności.

Przechodząc do om ówienia swej 
działa lności po zakończeniu w o j­
ny oskarżony us iłu je  oczyścić się 
przed Sądem z zarzutu udz ia łu  w 
organ izacji „N ie “ , za co w  swoim  
czasie razem z grupą kom endan­
ta  „N ie “  O ku ln ick iegc odpow ia­
da ł przed Sądem w  M oskw ie.

Mianowanie Okulickiego

Partia Petkowa 
poza prawem

SOFIA. (PAP). Zgromadzenie Na­
rodowe postawiło poza prawem do­
tychczasową opozycyjną partię a- 
grarną Petkowa i  pozbawiło man­
datu 65 deputowanych te j partii.

Oskarżony tw ie rdz i, że po upad 
ku  fjow stan ia  W arszawskiego ko ­
ta wojskowe, w b rew  jego przeko­
naniu, fo rsow ały na następcę Bo- 
ra-K om orow skiego gen. O ku lic ­
kiego, uważanego za najlepszego 
kandydata na to stanowisko. Już 
po no m inac ji O ku lick iego m ia ło 
przyjść drogą ku rie rską  do M ik o ­
łajczyka. z Londynu ostrzeżenie 
przed O ku lick im . N iestety — m ó­
w i' oskarżony —  ostrzeżenie to 
przyszło za późno, bow iem  k u r ie r  
jecha ł drogą okrężną przez W ło ­
chy i  poza tym  został uprzednio 
odpow iednio nastaw iony przez 
w ładze w o jskow e i  przyw iezione 
przez siebie ostrzeżenie częściowo 
zlekceważył. W  tym  czasie, k iedy 
M iko ła jczyk  wyszedł z rządu lo n ­
dyńskiego, m y zerw aliśm y także z 
o rien tac ją  londyńską, m ając zde­
cydowane tendencje do u ja w n ie ­
n ia  się i  naw iązania k o n ta k tu  z 
rządem pow sta łym  w  Lu b lin ie .

Swe aresztowanie razem z O ku ł 
n ick im  oskarżony tłum aczy współ 
nym  z n im  udzia łem  w  delegacji 
do w ładz sowieckich. Po pow ro­
cie do k ra ju  — ja k  tw ie rdz i — 
•'dczuwał w styd, że w sku tek  n ie ­
świadomości i  błędów po litycznych 
k ó ł w o jskow ych został aresztowa­
ny.

Dalszy ciąg swych w yjaśn ień 
oskarżony poświęca om ów ieniu 
sy tua c ji po lityczne j towarzyszącej 
powstaniu PSL oraz stosunków 
swego s tronn ic tw a do pozostałych 
p a r ti i po litycznych a w  szczegól­
ności do PPR,

Współpraca 
z podziemiem

O m awiając stanowisko P SL i 
zarzuty w spółpracy z podziemiem 
oskarż, us iłu je  położyć to na ka rb  
przy jm ow an ia  nowych członków, 
przy k tó ry m  stronn ic tw o  jego nie 
by ło  w  stanie uch ron ić  się przed 
przeciekaniem  do swych szeregów

ludz i z podziemia, dążących do 
>balenia rządu. M o ja  to w ina  — 

m ów i oskarżony — że w  czasie 
w a lk i po lityczne j czujność m oja 
jeże li chodzi o podziem ie osłabła.

O trzym yw anie  i czytanie przez 
siebie m ate ria łów  podziem ia osk. 
przedstaw ia Sądow i jako  w y n ik  
zainteresowania tym , czy fra g ­
m enty prasy podziemnej cytowa­
ne w  K R N  przez sekretarza gene­
ralnego PPR G om ułkę i sekreta­
rza PPS Cyrankiew icza o sympa­
tiach podziem ia do PSL, m a jd u ją

odbicie w  całej prasie podziem­
nej. Oskarżony przyznaje, że K a ­
bat dwa lu b  trzy  razy przynosił 
m u do lo ka lu  P SL do przeczyta­
nia m a te ria ły  pochodzące z pod­
ziemia. Oskarżony tw ie rdz i, że za 
trzecim  razem pow iedzia ł Kaba­
tow i, aby zaprzestał ko lpo rtow a­
nia tego rodza ju  m ateria łów . _To 
samo pow iedzia ł Kuncem u, k tó ry  
rów nież przynosił m u tak ie  mate­
r ia ły . Po w y jśc iu  Kuncego oskar­
żony m ia ł polecić pracow nikow i 
zniszczyć otrzym aną od Kuncego 
kopertę z m ate ria łam i.

Następnie głos zabiera p roku­
ra tor, k tó ry  — ja k  s tw  erdza — 
celem niedopuszczenia do fałszo­
wania p raw dy h is toryczne j i  p ro- 
stowan.a tw ie rdzeń oskarżonego, 
zadaje szereg py ta ń  dotyczących 
podstawowych zagadnień p o li­
tycznych, związanych z okresem 
okupacji.

P ro ku ra to r: Jeś li B ata liony
Chłopskie stworzono dla przeciw , 
staw ienia się zam achowi stanu z 
prawa, to dlaczego podporządko­
wano je  sanacyjnem u k ie row n ic ­
tw u  A rm ii K ra jow e j?

Rozkaz Mikołajczyka

S u k c e s
¡ ¡ » o i j r k ie t jo  c h łe g u s

Jeszcze gdzie niegdzie w id n ie ją  w  po lu  kopice, ale w  zasadzie 
¿niwa są skończone.

Spoglądając wstecz na dokonaną pracę możemy stw ierdz ić , że 
ro ln ic tw o  po lskie  w  ub ieg łym  sezonie ro ln iczym  pokonało liczne  
t naprawdę poważne trudności. Obok b raku  s iły  pociągowej, m a­
szyn i  nasion i  konieczności pośpiechu p rzy  lik w id o w a n iu  ugorów  
na Z iem iach Odzyskanych, ro ln ic tw o  stanęło wobec n iezw yk le  
trudn ych  także w a run ków  m eteorologicznych. M rozy ub ieg łe j z i­
m y. w y rzą d z iły  poważne szkody, a i  la to  było  na ogół n iezbyt po­
m yślne.

N ic  dziwnego, że w  tych  w arunkach  z w ie lu  s tron da ły  się s ły - 
sześć dość pesym istyczne oceny naszych zbiorów , oparte jednak  
jedyn ie  na przypuszczeniach.

Już pierwsze w iadom ości z terenu a k c ji żn iw ne j przeczą tym  
pogłoskom i  da ją  c iekaw y m a te ria ł, pozwalający na dokonanie 
wstępne j oceny sy tuac ji. Ocena ta w brew  wsze lk im  oczekiwaniom  
wypada pom yśln ie. N ie dopisały w praw dzie  zb io ry  ozim ej pszeni­
cy, na tom iast dobrze w yp ad ły  zb io ry  żyta i  innych  zbóż. S tra ty  
wyrządzone przez m rozy i  posuchę zostały na ogół w yrów nane  
i  g lobalna ilość zebranego zboża z całą pewnością przewyższy 
zb io ry  zeszłoroczne.

F a k t ten można ocenić jako  o lb rzym i sukces chłopa polskiego, 
pracującego w  systemie gospodarczym, k tó ry  u m o ż liw ił koncen­
trac ję  w szystk ich  s ił na odc inku  ro ln ic tw a . Na sukces ten złożyło  
się w ie le  przyczyn. W śród n ich  należy w ym ien ić  na pierwszym  
m ie jscu niespożytą energię chłopa, którego nie odstraszył ani 
ogrom  zadań, an i trudności. Należy rów nież podkreślić  znaczenie 
szerokie j i  wszechstronnej pomocy ze strony państwa, a przede 
w szystk im  dobroczynny w p ły w  re fo rm y  ro lne j. Można powiedzieć, 
że tegoroczna kam pania ro lna  by ła  egzaminem żywotności now e­
go u s tro ju  rolnego. Egzam in ten w yp ad ł celująco, w b rew  nadzie­
jom  całego obozu wstecznictwa. Obóz ten na w sze lk i sposób s tara ł 
się udow odnić, że bez is tn ien ia  w ie lk ie j w łasności z iem skie j Polskę 
ezeka głód.

Oczywiście, p rzy  na jb a rdz ie j op tym is tyczne j ocenie zb iorów  
tegorocznych, nie należy zapominać, że m am y w  k ra ju  de ficy t zbo­
żowy, dla z likw id o w a n ia  którego konieczne będzie obok im p o rtu  
także zachowanie szeregu ograniczeń.

W y n ik i tegorocznych zb iorów  s p ra w iły  jednak, że podstawo­
w ym  źródłem  zaopatrzenia P o lsk i będzie pro du kc ja  kra jow a , ro la  
zaś im p o rtu  staje się stosunkowo n iew ie lka . F a k t ten n ie w ą tp liw ie  
pow inen być oceniony, ja k o  poważne wzm ocnienie ca łokszta łtu  
naszej gospodarki narodow ęj. J. St,

Oskarżony tłum aczy, że jego 
s tronn ictw o nie ustosunkowało 
się pozytyw nie do rozkazu o trzy ­
manego w  tym  względz;e. D om i­
now a ły  bowiem  zastrzeżenia prze 
ciiwko A. K . ja ko  kie row ane j 
przez Sanację. Za in terpe low any 
w  te j sprawie ówczesny w icepre­
m ie r M  ko ła jczyk  p o tw ie rdz ił roz­
kaz. W tedy postanowiono w  za­
sadzie podporządkować się k ie ­
ro w n ic tw u  A, K .

P ro ku ra to r: A  w ięc z chw ilą , 
gdy M -ko ła jczyk  po tw ie rdz ił roz­
kaz, wasze ob iekcje przeciwko 
Sanacji o d p a d ły .,

P ro k u ra to r py ta  da le j, czy o- 
skarżonemu wiadom o, że O ku lic ­
k i został desygnowany na stano­
w isko kom endanta głównego A K . 
nie w b rew  w o li M  ko ła jczyka, a 
za akceptacją rządu londyńsk ie­
go z M ik o ła jc z y k o m  na czele.

Oskarżony: N ie w iem .
W  zw iązku z odcinaniem  się 

M ie rzw y  w  jego zeznaniach od 
Sanacji, p ro ku ra to r pyta, czy o- 
skarżonemu wiadom o, że W acław 
L ip iń sk i, czołowy p iłsudczyk i  
działacz P ierwszej B rygady, opu­
b lik o w a ł w  „Gazecie Ludo w e j“  
szereg a rtyku łów .

Oskarżony tw ie rdz i, że n ic m u 
o tym  nie  w iadomo.

P ro ku ra to r: Oskarżony w
swych zeznaniach spry tn ie  rzucał 
insynuacje, co do metod śledztwa. 
Czy od oskarżonego wymuszano 
zeznania?

Oskarżony: Nie.
P ro ku ra to r: W ten sposób owe 

i-uynuac ie  poczytać należy za 
zw ykłą  prowokację.

Materiały
szpiegowskie

Następne pytan ia  dotyczą m a­
te ria łów  otrzym anych od K unce­
go .M ierzw a zasłania się tym , iż 
nie up rzytam n ia  sobie wyraźnie, 
czy słyszał, ja k  Kunce pow iedzia ł 
•nu, że m a te ria ł ten ma być prze 
kazany M iko ła jczykow i, dopusz­
cza jednak, że ta k  było.

P ro ku ra to r: Oskarżony m ia ł
świadomość, że w  m ateria łach 
-;ych jes t coś złego?

O skarżow : T a li, że to  n ie le ­
śna b ibu ła .
P ro ku ra to r: A  dlaczego oskar­

żony n ie  ro b ił w ym ów ek K abato­

w i, k tó ry  k ilk a k ro tn ie  dawał m u 
m ateria ły?

Oskarżony: Do Kabata m iałem  
zaufanie.

„Gazeta Ludowa“
P ro ku ra to r: Czy oskarżony uw a 

żał obsadę „Gazety Lu do w e j“  za 
właściwą?

M ie rzw a oświadcza, iż nie od­
pow iada ł m u skład redakc ji tego 
pisma, pozbawionej współpraco­
w n ikó w  —  ludowców .

P roku ra to r: Czy k ie row n ic tw o  
PSL zrob iło  wszystko, żeby usu­
nąć ze swych szeregów elem enty 
n iew łaściwe, zwłaszcza w  m ia ­

stach, a szczególnie na teren ie w o j. 
warszawskiego i  białostockiego?

W  odpowiedzi oskarżony p rzy­
znaje, że w sku tek „zm niejszonej 
czujności“  dosta li się do szeregów 
PSL ludzie n iew łaściw i, k tó rzy  
często b y li aresztowani za dzia­
łalność podziemia. B y ło by  prze­
sadą u trzym yw ać, że wszystko 
zrób.ono, by nie dopuścić do te j 
penetracji. Ograniczano się ty lk o  
do w ydan ia  dyrektyw .^ O skarżony 
M ierzw a tw ie rd z i dale j, iż  w  w  ę. 
zieniu zrozum iał, że można by ło  
znaleźć sposoby by „spacyfiko - 
wać“  w a lkę  ze stx-onn ictw am i de­
m okra tycznym i i  złagodzić je j 
form ę.

D alej zostaje odczytany rękop's 
oskarżonego, zaw iera jący jego u - 
w ag i po lityczne i  ocenę błędów 
PSL.

P ierwszy b łąd  —  stw ierdza 
M ie rzw a —  w  swym  rękopisie, to 
n iew łaściw a obsada red akc ji i  ad­
m in is tra c ji ,,Gazety Lu do w e j“
przez ludz i mało, albo wcale nie 
związanych z ruchem  ludowym . 
Tolerow anie gaf w  tym  piśm ie 
nazywa M ie rzw a poważnym  b łę ­
dem w yw o łu ją cym  zadrażnienia 
i  w a lkę  z in n y m i pa rtiam i.

D rug im  błędem  jest b ra k  nad­
zoru nad doborem członków  PSL 
i dopuszczanie n iew łaściw ych 
członków  w  m iastach i  na te re ­
nach nowych, ja k  rów nież w  w a r 
szawskim  i  b ia łostockim . M ierzw a 
k ry ty k u je  fa k t, iż do PSL weszło 
dużo lu dz i z g rupy Bajczyka. Nie 
zrob iliśm y wszystkiego — pisze 
— co należało, by się uchron ić od 
ludz i obcych naszemu k ie ru n ko ­
w i.

Dalszym  błędem  k ie row n ic tw a  
PSL jest, zdaniem M ie rzw y, le k ­
ceważenie, niebezpieczeństwa re ­
a k c ji i  podziemia, o k tó ry m  fa ł­
szywie utrzym yw ano, że jest ce­
low o w yo lbrzym iane. Dane p ra ­
sowe o w spółpracy podziem ia z 
PSL trak tow ane b y ły  ja ko  spo­

sób w a lk i z tym  stronn ictw em  
N.e przypuszczaliśm y —  m ów i da 
le j w  tym  elaboracie —  że pod­
ziemie ma tak ie  pow iązania z 
PSL. M  erzwa przyznaje da le j w 
swych uwagach, że w śród człon­
ków  P SL są powiązania z Sana­
cją. K o ło  tego zagadnienia prze­
chodziliśm y ty lko , lekko  go tra k ­
tu jąc  —  pisze on.

W alkę z PPR nazywa M ierzwa 
„p rz y k rą  w  fo rm ach i  bolesną W 
skutkach dla  P SL“ , zapewniając, 
iż w y jśc ie  z n ie j p rzy ję te  zostało 
by z ulgą. B łędem  nazywa ró w ­
nież b ra k  porozum ienia z innym ' 
s tronn ictw am i.

P ro ku ra to r: Czy popieran ie lub 
to le row anie podziem ia leży w  in ­
teresie chłopa?

Oskarżony: Nie.
P ro ku ra to r: Czy oskarżony ) 

PSL doceniali podziemie?
Oskarżony: Nie.
P ro ku ra to r: A  czy pomagaliście 

je  zwalczać?
M ie rzw a m ów i o uchwałach i 

w y jaśn ia , że „ in nych  środków  ni® 
by ło“ .

P ro ku ra to r: Oskarżony to le ro­
w a ł m a te ria ły  podziem ia w  lo ­
ka lu  stronn ictw a?

O skarżony: Tak, ale n ie  podej­
rzewałem , że K ab a t ma sympatie 
do podziemia.

P ro ku ra to r: Czym oskarżony 
pom ógł do zwalczania podziemia, 
w idząc m a te ria ły  podziem ia w 
swoim  lokalu?

Oskarżony: Przestrzegałem, że 
nie należy ich czytać.

P ro ku ra to r: To znaczy, że oskar 
żony kazał się lep ie j wystrzegać? 
Czy na tym  kończy się obowiązek 
-ałożony przez uchw a ły  waszego 
stronn ictwa?

O skarżony: Nie.
P ro ku ra to r: Czym w ięc konkre t 

n ie  w yraża się pomoc władzom, 
bo ja  m am  dowody to le ranc ji 
podziemia?

Oskarżony: W  tym  w ypadku  — 
ty lk o  w  ta k ie j fo rm ie . N ie było 
to wystarczające, jeże li chodzi 0 
całość w a lk i.

P ro ku ra to r: A le  w  danym  w y ­
padku? Dlaczego oskarżony nie 
chce powiedzieć?

Oskarżony: Ponieważ n ie  uzy­
skam w ia ry . U w ażaliśm y dane 
prasowe o podziem iu za przesa­
dzone. Teraz doszedłem do prze­
konania, że pope łn ia liśm y błąd, 
gdyż nie  zbadaliśmy rozm iarów  
niebezpieczeństwa. Do tego przy­
znaję się.

Zbieżność poglądów  W IN  i  PSL
Dalsza grupa pytań p ro ku ra to - 

ra dotyczy zbieżności stanowiska 
politycznego W IN  i  PSL.

P ro ku ra to r: Ja k i b y ł wasz sto­
sunek do em igracji?

Oskarżony: Negatywny.
P ro k u ra to r odczytuje w y ją te k  z 

de k la rac ji W IN , wskazujący, że 
organizacja ta m ia ła  rów nież k r y ­
tyczny stosunek do em igracji.

P ro ku ra to r: Ja k i b y ł stosunek 
PSL do służby bezpieczeństwa?

Oskarżony: K ry tyczny . Agendy 
m in . bezpieczeństwa chcieliśm y 
w łączyć do innego m in is terstw a.

P ro ku ra to r: Jak ie  była  zdanie 
W IN -u  w  te j sprawie?

Oskarżony: W IN  m ia ł podobne 
zapatrywania.

P ro ku ra to r: Ja k i b y ł stosunek 
PSI, do Rządu Jedności N a rodo­
wej?

Oskarżony: Pozytywny.
P roku ra to r: Czemu wobec tego

przyp sać wystąp ien ie  M ik o ła j­
czyka wobec dziennikarzy zagra­
nicznych?

Oskarżony: M iko ła jczyk  dz ia ła ł 
na w łasną rękę.

P roku ra to r: T ak ja k  Bańczyk, 
gdy mówi.) o samoobronie? Czy 
to ta k  ze sta tu tu  w yp ływ a ło?

Oskarżony: Nie.
P ro ku ra to r: W  śledztw ie oskar­

żony zeznał, że stosunek PSL do 
Rządu Jedności Narodowej b y ł
pozytyw ny ty lk o  w  zasadz e, jako 
do organu w ładzy przejściowej. 
T ak i sam b y ł stosunek W IN -u . A  
wasz stosunek do PPR?

Oskarżony: B y ł k ry tyczny. Tak 
samo do S tronn ic tw a  Ludowego.

P roku ra to r: Czy oskarżony wie, 
że P SL żądało k o n tro li wyborów?

Oskarżony: Tak.
P ro ku ra to r: Czy to jes t zgodne 

z suwerennością państwa?
O skarżony: Myślę, że tak.
P roku ra to r: Czy Oskarżonemu 

wiadomo, że ta k ie j samej kon ­
tro li w yborów  żądało W IN?

O skarżony: W IN  chcia ło z b ro j­
nej in te rw e n c ji anglosasów, a 
m yśm y się zw raca li do ZSRR.

S łowa te w y w o łu ją  ogólne po­
ruszenie i  pewną wesołość na sali.

P ro ku ra to r: Czym w ytłum aczyć 
zb eżność stanow isk W IN -u  i  P. 
S. L.?

O skarżony: Zbieżność; może nie 
było, ale może b y ły  wys łk i  w  tym  
k ie runku , aby nasza działalność 
szła rów noleg le z podziemiem. 
Poglądy tak ie  można by ło  słyszeć 
w  w ie lu  m iejscach i w  w ie lu  roz­
mowach.

P ro ku ra to r: Czyżby w ięc w  ka ­
w ia rn iach  k rakow sk ich  podsłu­
chiwano rozm ów o k o n tro li '.w y ­
borów? W yn ka stąd? że W IN 1 na­
ruszy} wasze praw a autorskie.

O skarżony: W IN  m ógł przejąć 
pewne rzeczy z publiczne j p ro ­
pagandy PSL.

P roku ra to r: Szkoda, że w  p ro ­
cedurze w o jskow e j nie ma po­
wództw a cyw ilnego, bo P SL m o­
g łoby w ystąp ić  przeciw ko W IN - 
ow: . . .  o naruszenie p ra w  au to r­
skich. (Wesołość na sali).

Następne py tan ia  p rokura to ra  
dotyczą a k c ji szpiegowskiej por. 
Thonnecka, k tó rą  oskarżony uwa­
ża za n iew łaściwą. N ie  zaw iado­
m ił w ładz, gdyż nie uw aża ł tego 
za celowe.

P ro ku ra to r porusza da le j spra­
wę u trud n ian ia  przez PSL norm a­
liz a c ji stosunków w  k ra ju . Oskar 
żony przyznaje, że ko lportow anie 
m a te ria łó w  w yw iadow czych nie 
przyczyn iło  się do te j norm aliza­
c ji.

Zapytany o naczelnego redak­
tora „G azety L u d o w e j“ , oskarżo­
ny M ie rzw a ośw iadczył, że n ie  by* 
to  ludow iec, ty lk o  się za tak ieg0 
uważał. Oskarżony w ie, że redak­
to r  ten  pracow ał w  przedw ojen­
nym  organie sanacyjnym .

P ro ku ra to r: Stosunek P SL do 
nowej rzeczyw istości po lsk ie j o- 
skarżony określa ja ko  pozytywny-, 
na tom iast stosunek do B lo ku  by* 
negatyw ny. A  przecież tę  rzeczy­
wistość tw orzą s tronn ic tw a  bloku.

Na to oskarżony odpowiada dh* 
g im  i  zagm atwanym  wywodem-

Następne pytan ia  dotyczą zbie­
żności pom iędzy W IN  i  PSL. Tu 
oskarżony w yraża się, iż  w  świe­
tle  m a te ria łu  z tego p r ic °s u  oka­
zuje się, że W IN  m yśla ł to  sam« 
co PSL i  W IN -ow cy  go tow i by** 
n iem al życie oddać za M ik o ła j­
czyka. Na tem at różn ic oskarżo­
ny oświadcza, że na p rzyk ła d  sto 
sunek P SL do re ferendum  by1 
poważny, podczas gdy deklaracja 
W IN -u  by ła  obłudna.

Ostrzegaujczg glos H aro lda  L a sk ie g o

Gospodarcze ultimatum St. Zjedn.
PARYŻ (PAP). —  Według depeszy z Londynu* 

rząd amerykański wystosował do Wielkiej Brytanii 
prawdziwe ultimatum, które wysuwa następujące 
żądania: 1. Zaniechanie projektów nacjonalizacji 
przemysłu stalowego; 2. rozluźnienie dokonanej na­
cjonalizacji kopalń węgla i dopuszczenie rzeczo­
znawców amerykańskich; 3. zaniechanie projektów 
nacjonalizacji przemysłu Zagłębia Ruhry; 4, obni­
żenie 75-procentowego podatku na firm y amerykań­
skie.

W  związku z tą wiadomością | „Trzeba będzie dokonać kom- 
„Ce Soir“ zamieszcza artykuł spec pletnej rew izji br> tyjskiej polity- 
ja in y  prof. H aro lda  Lasky‘ego, I ki zagranicznej. Uważam, że z każ 
gdzie czytamy m. in.s i dego punktu widzenia staje słę o-

beenie rzeczą bardzo ważną za­
warcie układu handlowego ze 
Związkiem  Radzieckim. Gdyby 
zaś taki układ doprowadził, jak  
być powinno, do lepszego zrozu­
mienia politycznego, moglibyśmy 
sobie tego powinszować“.

Lasky w yraża następnie nadzie. 
je, że rząd brytyjski, przeciwsta­
w i się żądaniom amerykańskim, 
a krytykując doraźną politykę re ­
strykcji pisze m. in.: „Wydawanie 
doraźnych zarządzeń w  nadziei, 
że później przyjdzie poprawa dzię 
k i „ofercie M arshalla“ jest złu­
dzeniem. Nic poważnie nie wska­
zuje, że Kongres amerykański 
istotnie myśli o pomocy dla Eu­
ropy. Gdyby nawet członkowie 
kongresu zaaprobowali program

pomocy, to nastąpiłoby to pod ta­
kim i warunkami, jakich nie m .. 
by przyjąć żaden szanujący sj 
rząd socjalistyczny. Jeśli is tn ie j 
ministrowie, którzy cofają 
wobec opozycji monopolów *®' 
gio -  amerykańskich przeciw» 
nacjonalizacji przemysłu st»*®' 
wego —  nie m ają prawa do mwJ 
sca w  P artii Pracy*.

Z  kolei Lasky krytykuje  
eepcje bloku Europy zachodniej 
pisze: „Żaden socjalista który  
otwarte oczy, nie może zgodzie 
na taką politykę.. Jeżeli wys“ *1?- 
trochę naszą wolę i wyobra*0  ̂
potrafimy znaleźć środki. ^  
stwierdzić całkowita zgodo® 
poglądów“.
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P ar y ż, w  s ie rpn iu

P rzy jecha ł do m nie znajomy. 
W  Paryżu jest po raz pierwszy,i 
chce więc obejrzyć miasto, a prze 
de w szystkim  zobaczyć na własne 
oczy owe paryżanki, o k tó rych  ty  
le się nasłuchał. W ychodzim y na 
zwiedzanie. Na w id o k  pierwszej 
po tkane j dziewczyny przybysz 
vykrzyku je :

—  Co za kob ita ! Jakie  nogi!
A  ona odwraca się i  nie bez 

ewnej dum y rep liku je :
—  Z W arszawy, proszę pana.
W ypadki tak ie  zdarzają się w

Paryżu co dzień. O iłu  to — i  o 
jak ich ! —  ta jem nicach dowiedzia 
łem podsłuchując m im o w o li 
rodaków  w  m etrze,w  k in ie  i w  re 
s tauracji. To samo dotyczy i in ­
nych języków . Cudzoziemców spo 
tyka  się tu  dosłownie co krok, a 
razem jest ich we F ra n c ji trzy  
m iliony .

Cudzoziemcy
C yfra  ta  stałe wzrasta* O roz­

m iarach zapotrzebowania na ro ­
bo tn ików  cudzoziemskich św iad­
czy rządowy program  ¡m ig racy j­
ny, według którego F rancja  spro­
wadzić ma w  ciągu na jb liższych 
10 la t cztery m ilion y  ludzi, re k ru ­
tu jąc  ich spośród W łochów, spo­
śród „displaced persons“  w  Niem  
czech, a naw et spośród jeńców 
n iem ieckich, k tó rzy  m ają być re ­
p a trio w a n i z końcem tego roku.

Zapotrzebowanie to  dotyczy nie 
m ai wyłącznie p racow ników  f i ­
zycznych, to znaczy ludzi p ra cu ją ­
cych w  zawodach najcięższych, 
od k tó rry c h  F rancuzi s tron ią  ja k  
od ognia.

N a jw ięce j zatrudnionych jest w  
górn ic tw ie , na ro li i w  przemyśle 
budow lanym . Na m ilio n  cudzo­
ziemców, pracujących obecnie we 
F ranc ji, 140 tysięcy, a więc 14 pro 
cent, bądź prow adzi własne przed 
siębiorstwa czy gospodarstwa, 
bądź za jm uje  stanowiska k ie ro w ­
nicze. Praca w  adm in is trac ji, w  
sądownictw ie, a aptekarsw ie czy 
medecynie jest m ożliwa dla cudzo 
ziemca dopiero z chw ilą  n a tu ra li­
zm  ji.

O na tura lizac ję  stosunkowo nie 
trudno. Rocznie około 300 tys ię ­
cy osób uzyskuje obyw ate lstw o 
francuskie , a kon tyngent ten ma 
być jeszcze bardzie j rozszerzony. 
Przyczyna te j m asówki je j znana: 
od k ilkuna s tu  la t stan liczebny 
narodu francuskiego ulega stałe­
mu spadkowi i m im o pewnej po­
praw y, jaką  no tu je  się chw ilowo, 
zdaniem n iektórych demografów 
w  roku  1985 zejdzie z 40 do 34 
m ilionów . Z łu  zaradzić m ają cu­
dzoziemcy, przywożąc ze sobą nie 
ty lk o  ręce do roboty, ale i  w ię k ­
sze od francuskie j, bo nie zatru te  
w inem  zdolności rozrodcze. P rzy ­
wiozą także młodość — cenioną 
wysoko w  tym  k ra ju , gdzie m n ie j 
jest m łodzieży poniżej 15 la t niż 
starców powyżej sześćdziesiątki. 
Im p o rt tych nowych s ił b io lo ­
gicznych tym  jest p iln ie jszy, że 
sąsiednie N iem cy posiadają gę­
stość zaludnienia przeszło dw u ­
k ro tn ie  wyższą...

Powróćm y jednak do Paryża. 
Tu zagadnienie cudzoziemców 
w ygląda nieco inaczej. Obecności 
ich nie tłumaczą potrzeby gospo­
darcze F ranc ji, ale raczej ich w ła ­
sne upodobania. Jest ich dużo, a 
rozmieszczeni są we wszystkich 
dzielnicach i  we wszystkich za­
wodach.

N ie b rak też reprezentantów 
nawet na jbardz ie j egzotycznych 
nacji i trudno  powiedzieć na oko, 
k tó ra  z n ich jest tu  na jliczebn ie j- 
sza. Zapewne, że część z n ich — 
to urzędnicy placówek dyp lom a­
tycznych i różnych in s ty tu cy j mię 
dzynarodowych, ja k  np. UNESCO, 
k tó re  zatrudnia 1500 osób. O l­
brzym ia jednak większość, to a r ­
tyści, studenci i ludzie, k tó rzy  
kiedyś przypadkowo znalazłszy się 
w  Paryżu, nie mogą się zdecydo­
wać na opuszczenie tego n iezw y­
kłego miasta.

„ J ‘a i deux amours: 
mon pays et Paris“
„(M am  dw ie m iłości: 
m ój k ra j i Paryż“ ) —

śpiewała przed w o jną  Józefina 
Baker, a piosenkę tę podchw ycili 
wszyscy cudzoziem cy zakochani 
w  Paryżu.

P a r y s k i  f lu id
M ów i się o nim , że jest stolicą gdzie znalazł się podczas okupa- 

świata. W  w ie lu  dziedzinach ja k  c ji. zaciągając się wspaniałym  
np. w  dziedzinie mód kobiecych, powietrzem  a lpe jskim , zawołał z 
Paryż rzeczywiście odgrywa rolę m elancholią: „A ch, cóżbym dal 
centrum  światowego, o ty tu le  tym  za jeden z apaszek z m etra  pary- 
jednak decyduje raczej to, że do skiego!“  Podobnie w yrażają się 
dziś dn ia jest on m iejscem spot- i i inn i.
kań i  wycieczek n a jw yb itn ie j-1  Znąm m alarza o m ie rnym  talen 
szych osobistości św iata. Nie m a jc ie , zdającego sobie dobrze spra 
takiego męża stanu, nie ma ta k ie j. wę ze swych ograniczonych mo- 
gw iazdy film o w e j, czy s ławy spor- 1 żliwości, m alarza k tó ry  siedzi w
tow e j, k tó rab y  w  swym  życiu me 
odbyła choć jednego wypadu do 
Paryża i k tó ra  nie m arzyłaby o 
podbic iu pa rysk ie j publiczności! 
Może to jest snobizm, może ty lko  
moda, w  każdym  razie prawu te­
mu podlegają wszyscy. K to  więc 
mieszka staie w  Paryżu, nie po­
trzebu je  fatygować się tu rys tyką  
po świecie: to św ia t przyjeżdża 
do niego.

A le  nie na tym  ty lk o  polega 
czar Paryża. N ie wyczerpu je go 
także an i jego w ielkom iejskość, 
ani kosm opolityzm . Czar Paryża 
jest n ieuchw ytny. M ów iąc o n im  
Boy - Żeleński używa słowa 
„ f lu id “ , k tó ry  b ije  z tys iąc le tn ie j 
h is to r ii u lic  paryskich, tak  często 
op isywanych przez poetów. In n y  
m iłośn ik  Paryża, Jerzy Paczkow­
ski, na w ygnan iu  w  Grenoble,

Paryżu od kilkudzies ięc iu  la t po 
to ty lko , by ob la tywać wszystkie 
wystaw y, by gawędzić ze sw ym i 
kolegam i i  by k ilk a  razy w  ty ­
godniu wpaść choć na chw ilę  do 
Lo uvre ‘u i stanąwszy przed za­
gadkowym  uśmiechem G io tondy
— pomlaskać językiem . Znam
naukowca, k tó ry  ma za sobą już 
trzy  fa ku lte ty  i gnieździ sję w  
m ina tu row e j ciupce jakiegoś 
przedpotowego hote lu  w  dz ie ln i­
cy łac ińsk ie j. Obłożony stosami 
książek, przygotow uje teraz dok­
to ra t z prawa, a jednocześnie 
uczy się już chyba piątego z rzę­
du języka i  śledzi wszystkie no­
wości w  dziedzinie socjologii, h i­
s torii, f ilo z o fii itp . .

— M ając tak  wysokie k w a lif i­
kacje — powiedziałem  mu kiedyś
— m ógłby pan uzyskać bardzo

Korespondencja inłasna »Dziennika Zachodniego«

p / i u r ż y i
poważne stanowisko. Jakie są 
pańskie p lany po złożeniu dok­
toratu?

Wieczny student spojrzał na 
mnie jak na wroga i zapalając 
papierosa, poprawiając kołnie­
rzyk, przy którym nie nie było do 
poprawienia, odpowiedzią} mocno 
zażenowany:

— Najchętniej zostałbym w Pa­
ryżu.

Nie trudno zrozumieć artystów  
i  studentów, k tó rzy  naw et za ce­
nę w ie lk ich  n iedostatków  up ie­
ra ją  się przy pozostawaniu w  
najb liższym  kontakcie z Lou- 
vrem  i  Sorboną. A le  ja k  zrozu­
mieć te w ie lk ie  rzesze A lgerczy- 
ków , Rumunów, W ęgrów, Senc- 
galczylców, Polaków, G reków , O r­
m ian i Chińczyków, k tó rzy  
zam ieszkują najb iedniejsze dz ie l­
nice Paryża, i  12 miesięcy na rok  
pozostając bez pracy, za żadną ce­
nę nie dają się wyeksm itować. 
K orzysta ją  z różnych in s ty tu cy j 
dobroczynnych, które  organ izu ją  
tanie kan tyny, za jm ują się p rzy ­
godnym handlem u licznym , aby 
zaspokoić pierwsze potrzeby i 
żyjąc tak  z dnia na dzień, godzą 
się ze swym  losem. Nie trzym a 
ie li tu  an i Louvre, ani Sorbona, 
an i pokazy mód w  najw iększych 
domach kraw ieckich, ani tea try , 
ani sezon wyścigów konnych, 
rzadko k tó ry  z nieb zw iedził n a j­
słynniejsze zabytk i Paryża, a je ­
dnak siedzą, a na pytanie d la ­
czego nie przeniosą się gdzie in ­
dziej — odpowiadają z prostotą:

—  Lub ię  Paryż.
Czasem zaś dorzucają jeszcze:

■— Tu jest się naprawdę d o l­
nym , — przy czym nie chodzi o 
wolność po lityczną. Zdanie to 
w ypow iada ją  także obywatele kra 
jó w  o znacznie szerszej demo­
k ra c ji, n iż francuska. Chodzi im  
o tę jedyną w  swoim rodzaju a t­
mosferę swobody, jaka  panuje w  
Paryżu. N ik t się tu  nie ogląda za 
C hinką spacerującą w  kimono, 
ani za M urzynem  cału jącym  się w  
metrze z b ia łą  dziewczyną. N ik t 
n ikom u nie zagląda w  garnki, 
n ik t n ikom u nie narzuca m ora l­
ności, n ik t  n ikogo nie pyta o spra­
w y osobiste. Tolerancja  jest we 
F ra n c ji prawem  nie ty lk o  pisa­
nym , ale i zwyczajowym , a prze­
niknę ła wszystkie dziedziny ży­
cia od wyznań re lig ijn ych  aż po 
sposób ub ierania się. W  Paryżu 
wszystko uchodzi, wszystko jest

dozwolone, żadna ekstrawagancja 
nie szokuje.

Nieraz też spotykałem  się z in ­
nym  .sloganem u cudzoziemców:

— T u ta j każdy czuje się ja k  u 
siebie w  domu.

Inaczej m ówiąc, każdy znajduje 
save środowisko, a zaczyna od te ­
go, że obraca się m iędzy rodaka­
m i. Polak na przyk ład chodzi do 
po lsk ie j restauracji, gdzie mu po­
dają codzień barszcz i  pierogi, 
ub iera się u polskiego krawca, 
bu ty  żeluje u polskiego szewca, 
czyta polskie pisma miejscowe i 
nawet m od li się w  polskim  ko ­
ściele. Nie trudno spotkać cudzo­
ziemców, k tórzy  w  Paryżu spę­
d z ili po kilkanaście la t, a francu ­
skiego praw ie , że nie znają, bo 
na codzień wystarcza im  język 
ojczysty.

Polacy
Polacy w  Paryżu- mogą żyć 

nieomal tak, ja kb y  m ieszkali w  
jak im ś po lsk im  mieście. Obok 
ambasady i konsulatów  posiadają 
tu  w łasny kościół, cenną b ib lio ­
tekę poląezoną z muzeum pam ią­
tek po M ick iew iczu i Chopinie, 
księgarnię z nowościam i „C zy­
te ln ika “ , oddziai banku PKO, 
gim nazjum , różne ins ty tuc je  do­
broczynne, organizacje społeczne 
i m łodzieżowe, f il ie  tak ich  in s ty ­
tu c ji k ra jow ych  ja k  Z A IK S  czy 
F ilm  Polski, w iasnych rzem ieśl­
n ików , w łasnych kupców, a na­
w et kaw ia rn ię  Wedla. P atrioc i 
mogą zamieszkać przy bulwarze 
Poniatowskiego lub  przy u l. K o ­

W yroby sowieckiego przem y­
słu ceramicznego ozdabia ręka 
zdolnej pracow nicy w żeram i 

ludow ym i
'  Fo to  S IB .

pernika, a m iłośnicy przeszłości 
co krok  na tyka ją  się na polskie 
pam ią tk i historyczne. Na Łuku  
T ryum fa ln ym  w y ry te  są nazw i­
ska naszych generałów napoleoń­
skich: Dąbrowskiego, K n iaz ie -
wicza, Zajączka i  Sulkowskiego, 
w kościele St. Germ ain spoczywa 
k ró l Jan Kazim ierz, na placu A l­
ma wznosi się p iękny pom nik  | 
M ickiew icza, a statua P on ia tow ­
skiego ozdabia jedną ze ścian 
LoUvre‘u. W Ogrodzie Luksem ­
burskim  oglądać można pop ie r­
sie Chopina,, gdzie indzie j znów 
pom nik Hoene-W rońskiego. Ze­
gar na Pałacu Spraw iedliw ości 
opatrzony jest po lskim  Orłem , a

tuż pod Paryżem w  m alow nicze j 
m iejscowości M ontm orency spo­
czywają na po lsk im  cmentarzu 
Kniaziew icz i  N iemcewicz, N o r­
w id  i  Godebski, D e lfina  Potocka 
1 cała rodzina M ick iew iczów . A 
to jeszcze nie wszystko. Kłady 
polskości spotyka się wszędzie. 
T u  oto w yk ła d a ł M ick iew icz, ta  
zaś Chopin pozował do po rtre tu  
De lacro ix, tu  m ieszkał Słowacki, 
tu  zm arł N orw id , tu  znów walczy! 
na barykadzie jen. Jarosław  D ą­
brow ski.

Paryż w ięc — stolica F ra n c ji i 
s tolica św iata —  jest także m ia ­
stem polskim . M iastem  p ro w in ­
c jona lnym  — dorzuc iłby  szow i­
nista.

W ładysław  B o rko w sk i

Górnicy polscy z Rumunii
osiedli! się w Kędzierzynie

K ę d z i e r z y n .  — W  niedzie­
lę 24 bm. przyby ł du Kędzierzy­
na pierwszy transport górn ików  
polskich z Lupami w  R um un ii w  
litości pomad 300 osób. Na pięknie 
udek&ronowanym  dw orcu trans­
po rt oczekiwali przedstaw iciele 
w ładz państwowych, .^im orząiio- 
wych, przem ysłu węglowego, par 
t i i po litycznych Z w iązku  Za­
wodowego G órn ików .

W jeżdżający na peron pociąg 
p rzyw ita ła  marszem ork iestra  ko 
pa ln i „W a len ty -W aw e!“ . W o- 
czach przyby łych w idać b y ł)  łzy 
radości z okazji przyjazdu do 
k ra ju , k tó ry  zn?’ti jedyn ie z. opo­
w iadań  o jców  i  dziadów. W ięk­
szość ich tą potom kow ie starej 
em igracji, k tó rzy  Fałdkę wMśieM 
po raz pierwszy.

Po w y jśc iu  z wagoinów wszyscy 
o trzym a li gorące śniada,mic a dziie 
ci ponadto m leko i słodycze. 
Część o fic ja lną  roaipioiczął prżemó 
wiemiiem bu rm is trz  m. Kędzierzy­
na Trćijoik. Następnie w ita ł p rzy ­
by łych im ieniem  w ładz starosta 
kozie lski Ciupka. W  im ien in  prze 
m ysłu węglowego oraz Radzkego 
Z jednoczenia Węgllcrwego - pow ita ł 
gó rn ików  dyr. A p t i' znucwm l ich 
o specja lne j opiece, jaka  będzie 
nad n im i rwutoezrona. M ówca przy 
pom nia ł górn ikom  sw ó j pobyt u 
n ich  zimą b, roku  i  wyra,ni! zado­
wolenie, że trudności! związane z 
powrotem  do k ra ju  zostały n.aresz

cie szczęśliwie pokonane. W i- 
mjenifu Z w iązku  Zawodowego 
G órn ików  przem aw iał do nowych 
towarzyszy pir&sy wiceprezes Z a­
rządu G łównego M orgoń.

Po przem ówieniach m aja dziew 
czynka. córka górn ika M ik ru ta , 
k fć rv  w ró c ił z R um un i w ręczyła 
staroście Ciupce ł  dyr. A p tow i 
w iązank; kw ia tów , dzięku jąc za 
przyjęcie, i za tru d  położony przy 
zorganizowaniu ich paw ro tu  do 
k ra ju . Prezes Stowarzyszenia 
Polskiego w  Lupami G arb in , za­
pewnił. że p rzyb y li górnicy z ra ­
dością podejmą pracę nad dalszą 
odbudową Oiczyzny.

W śród ogólnego wzruszenia ze 
branyr.b preibe-zez pa ra fii po l­
sk ie j w  R um un ii ks. Derdek, któ  
ry  pow róc ił do k ra ju  wraz z gór­

n ikam i wręczy} bu rm is trzow i Kę 
dzierzyna dw ie artystycznie w y ­
konane u rn y  z procham i przod­
ków  pochowanych w  da lek ie j 
Łupenl.

Po zakończeniu o fic ja ln e j częś­
ci przyjęcia  j  po spożyciu w spó l­
nego o b ia d u  górn ikom  rozdano 
paczki żywnościowe oraz p rzy ­
dzieleni,!) m ieszkania. Wszyscy w  
zależności cid w ielkości rodzin o- 
trzyn ia l: p iękne i obszerne 2 i 3 
pokojow e mieszkanie z kuchn ia ­
mi i wygodam i. Rudzkie Z jedno­
czenie prowadzi* bowiem od k i l ­
ku miesięcy in tensyw ną odbudo­
wę b loków  m ieszkalnych w  K ę ­
dzierzynie i w  te j c h w ili dyspo­
nuje już  ponad 300 gotow ym i 
m ieszkaniam i przeznaczonymi 
d la  em igrantów. Poza m ieszkania

m i górn icy otrzymał;! rćw n les  
niezbędne meble. R adsjć a po­
w ro tu  do k ra ju  ii przydzie lonych 
mieszkań Jest ogromna. P rzy ­
b y li górn icy w  i  iyc ’i
dniach podejm ują pracę na k o ­
palń; Bobrek w  R. Z. P. VP

Na zakończenie należy r>" !krr.ś 
lić  bardzo sprawną o -ą : - : ;r
p rzy jęc ia  i  rozlokowania t •; -,ns- 
po rtu  przeprowadzoną rra ra  D y ­
rekcję- Rudzk'cgo Zjednoczenia, 
co w śród  przyby łych ga rn ików ,
w yw o ła ło  słowa p ra w d "iw rg o  u- 
znania.

M iasto Kędzierzyn Cr 
stojące na. uboczu wrac 
sposób pow o li do dawi" 
ności, tym bardz is j. że 
siedzibą w zorow e j i  z;
Ic n ii górniczej.

■eh czas, 
w  ten 
św ie t­

nie się
An-nw -.5 k

Tysiące statystów na terenie Oświp
bieræ e u d z ia ł  w n o w y m  f i lm ie  p o ls k im

. ¡ f i

Budowa wielkiego gazociągu
z D ęb o w c a  do CzecSiosłoiuacji

Skoczów (sar). Gaz ziemny, po­
siadający kaloryczność dwa razy 
większą niż. gaz generatorowy u - 
zysk iw any z suchej desty lacji 
węgla kam iennego i znacznie wyż 
szą niż sam węgie l —  zyskuje co-

re jon ie karpackim  przezwyciężyć, 
«dyby CZPPP dysponował choc 
jednym  warsztatem  dla^ ich p ro­
dukowania. T ak i w łaśnie w a r­
sztat jest w  B ia łe j, ale m im o umo 
w y ' nie w ykonu je  zamówień 

’ —  O ważności gazu św iad-
raz w ięcej na znaczeniu. Dope- 'że na jw iększe nasze Za-
nia jąc jego wartość i oceniając 
dotychczasowe w y n ik i poszuki­
wań jako bardzo dobre, rząd zde­
cydował się na podwojenie k redy­
tów  przeznaczonych na prowadzę 
nie poszukiwań gazowych w  przy 
szłym roku. Równocześnie prze­
znaczono ju ż  znaczne sumy na 
zakup narzędzi w ie rtn iczych  w  
USA.

K ro k  jest kon ieczny ze wzglę­
du na korzyści, ja k ie  przynieść 
aroże zbadanie całego Śląska Cie- 
»zyńskiego, aż po Żyw iec i Z w a r­
doń, gdzie pokłady kredowe są 
wyraźnie zb itum in izow ąne i w- 
destylacji, da ją 11 proc, ropy.

T ru d n o ś c i, ze sprzętem w ie r tn i­
czym dałoby się p rzyna jm n ie j w

k łady Benzyny Syntetycznej w  
Dworach ko ło  Oświęcim ia prze­
chodzą całkow icie na produkcję  
benzyny z gazu ziemnego (metan) 
metodą opracowaną w  Ameryce, 
tańszą i  dającą wysokowartościo- 
wą na jwyżej oktanową benzynę. 
Gaz ziemny ma nadto duże zasto­
sowanie przy fa b ry k a c ji gumy i 
kauczuku. Nie ulega w ątp liw ości, 
że nacisk kładziony dotychczas na 
wydobycie węgla, przerzuci się 
na uzyskiwanie gazu.

Nasze rezerwy, gazowe rosną z 
każdym  dniem. W Dębowcu na­
wiercono nowy horyzont gazowy 
na głębokości 480 m, to jest o 80 
m niżej od poprzedniego. C iśnie­
nie jego wynosi około 40 atm. W

Radziechowach koło Żywca na 
głębokości 1060 m zna jdu ją  się 
w a rs tw y siln ie  zbitum in izow ąne 
ze śladam i ropy.

Przedsięwzięciem ju ż  na w ie lką  
skalę — jest budowa nowego ga­
zociągu z Dębowca do Cieszyna, 
dla zasilenia tam tejsze j e lek tro ­
w n i, gazowni i fa b ry k i Rohn i 
Z ie lińsk i, a w  dalszym ciągu do 
Cieszyna Zachodniego. P row adzi 
się w  te j c h w ili pe rtra k tac je  o 
wzajem nej współpracy w  dziedzi­
nie poszukiwań naftowych. Cze­
chosłowacja zdecydowała się do­
łączyć swój system gazociągów do 
Cieszyna i  pobierać od nas gaz 
dla zakładów w  W ilkow icach  i 
T rzy ń cu. W zam ian otrzym am y
maszyny, samochody i urządzenia 
w iertnicze. Prace rozpoczną się, 
ju ż  w  przyszłym  miesiącu.

Jak dow iadu jem y się, postano­
w iono rów nież zabiegać o po łą­
czenie gazociągu W arszawy z T a r 
nowem, prawdopodobnie przez 
Radom i Skarżysko.

Warszawa. (SAP). Na terenie 
obozu oświęcimskiego i p o b li­
skiego podobozu w  "Brzezinkach 
ju ż  od 7 lipca ekipa „F ilm u  P o l­
skiego“ kręc i nowy f i lm  długo­
m etrażowy p. t. „O św ięcim “  (pier 
wotny ty tu ł „L is t  z O św ięcim ia“ ).

F ilm  ten będzie gotów ju ż  w 
październiku, a w  dwa miesiące 
później ukaże się na ekranach 
nie ty lko  w  k ra ju , lecz również za 
granicą. Jak można sądzić z w y ­
konanych ju ż  fragm entów  poziom 
f ilm u  jest w ysoki. Scenariusz na­
pisała reżyserka Jakubowska (na 
kręc iła  ona przed w o jną  f ilm  
„N ad N iem nem “ według E. Orze­
szkowej), d ługole tn ia  w ięźniarka 
Brzezinek, obozu dla kobiet, w 
k tó rym  rozgrywa się w  lw ie j czę­
ści akcja film u . Sama treść film u  
jest w  tym  w ypadku  m nie j waż­
na, Realizatorom  chodziło g łów ­
nie o pokazanie w szystkich okrop 
ności n iem ieckich obozów kon­
centracyjnych, a zwłaszcza n a j­
gorszego z n ich — Brzezinek.

Grupa techniczna, rea lizu jąca 
f ilm , liczy 45 osób, aktorska 27. 
G ra ją : Bartów na, Brap ińska, F i- 
jewska, Jaraezówna, C hm ielew­
ski, K raw icz  i  inn i. Jedną z g łów ­
nych ró l (postać bohaterskie j le- 
k a rk i-w ię ź n ia rk i)  odtwarza w y­
b itna  akto rka  radziecka, Górec­
ka, w ykonaw czyn i g łównej ro li w 
znanym rów nież u nas film ie
„P o w ró t“ . K ilk a  epizodycznych 
ró l w ykona ją  Czeszki, Francuzki 
i  Jugosłow ianin. P rzedstaw icielka 
każdej narodowości m ów i w  f i l ­
m ie swoim  ojczystym  językiem 
jednak z pom ysłu zaangażowano 
Niem ców do ró l SS-m anów i g 
stapoweów — zrezj gney, ano.

Praca dekoratora (Piaskowski) 
w  tym  f ilm ie  była  nieco odm ien­
na, tłem  obrazu bowiem  są p ra w ­
dziwe baraki, d ru ty  obozowe i 
krem atoria . M ak ie t w  żadnych nie 
trzeba było  stawiać. A by  um ożli­
w ić  zdjęcia plenarowe w  obozie 
musiano wykarczować wysoki 
dz ik i rum ianek, k tó ry  w ia tr  za­
sia ł tu  tak  gęsto, że aż chodzić 
było trudno. W okresie, gdy .ba-

Swhiie jedzą fasolę

R o ln icy  z Essex (Anglia) w o ­
lą  ka rm ić  fasolą świnie, niż 
sprzedawać ją  po bardzo n i­
sk ie j cenie. Rozdzielcy zara­
b ia ją  bowiem  na n ie j n iekiedy 
600 °/o, oszukując przy tym  

fa rm y
Foto SAP

ra k i b y ły  zaludnione, n ic by ło  tu  
nawet źdźbła traw y.

W film ie , obok dw udziestu k i l ­
ku  zawodowych akto rów , bierze 
udzia ł k ilk a  tysięcy statysfek. Re­
k ru tu ją  się one z 'oko licznej lu d ­
ności. S ta tys tk i o trzym a ją  za 
dzień pracy 400 zł i obiad.

W icie z nich. dawne w ięźn ia rk i 
obozów koncentracyjnych, tak  
p rze ję ły  się realizm em  odtw arza­
nych zdjęć, iż chw ila m i tra c iły  
poczucie, iż to ty lk o  f ilm . W ięź- 
n ia rk i-s ta ty s tk i pa trzy ły  a ł  ak ­
torów , gra jących ro ić  gestapow­
ców i SS-manów ze strachem i 
wstrętem . Po skończonych zd ję­
ciach szły na obiad czwórkam i, 
cho ć 'im  n ik t  togo r.ic kazał, z o - 
puszczonymi na pierś g łowam i.

N ie ty lko  s ta tys tk i są przyjęte. 
G łębokie wzruszenie • m a lu je  się 
również na tw arzach ‘ zawodo­
wych aktorów , opera torów  i cha- 
rak teryza torów  podczas ra lw o - 
rzania scen kaźni. S ta tys tk i „O - 
św iecim ia“ ubrane zostały w  pa­
s iak i obozowe, wypożyczona z 
M uzeum Oświęcimskiego.

J u ż  u k a z a ł
now y 54 (145) num er 
czołowego tygodn ika

„ODBODZEliE“
D o nabyc ia  we w szyst­
k ic h  punk tach  sprzeda­
ży pism.

saę
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Produkcja wągla na Dolnym Śląsku
to wielki wkład w gospodarkę narodową

W AŁBRZYCH. Podobnie, ja k  w  
każdej innej dziedzinie przemysłu 
na Dolnym Śląsku, tak i  w  dolno­
śląskim przemyśle węglowym Niem 
cy nie czynili żadnych inwestycji 
w  ostatnich latach wojny. Skutki 
te j rabunkowej gospodarki nie­
mieckiej dopiero dziś dają się we 
znaki.

K łodzko (rl). U b ieg łe j n iedzieli 
b a w iła  na specjalne zaproszenie 
w  m ejscowośc. przygranicznej 
Na chód (Czechosłowacja) w y ­
cieczka polska z K łodzka." Gości 
zawieziono do pob lisk ie j wsi, 
gdzie odbyw ał s e zjazd pow ia to ­
w y chłopów i robotn ików , człon-

P ierw sze m o d e l e  
jes ienne . M nóstw o 
p r z e p i s ó w  i  r a d  
p r a k t y c z n y c h .  
In fo rm a c je  o szko­
łach  zaw odow ych , 

zamiera nomy 34-ty numer | | g

JODY i ŻYCIA i
PRAKTrCZHEGO“ J

Rozwój szkół zawodowych 
w Legnicy

Legnica. —  D z ięk i s taran iom  
m gr. H  Sizarkowskiej zostanie w  
Legn icy w  nadchodzącym roku  
szkolnym  uruchom iona Państwo­
w a Szkoła Przysposobienia w  Go 
spodarstw ie Rodzinnym .

Szkoła ta sk ładać się będzie z 
3-letn.iego gim nazjum  k ra w ie ­
ckiego i  3-letniego gim nazjum  
spożywczego oraz 3 izaw^d^wyęh 
szkół jednorocznych ja k : p rzy- 
sp ̂ o b  ęma spożywczego, prze­
m ysłu  b ieliźm arnego i przem ysłu 
ga lanteryjnego i  in tro lig a to r­
stwa.

Ukończenie 3-letniich szkół u- 
p rn wn!a do ubiegania się o przy 
jęoie do liceów, a następnie na 
stud ia  wyższe.

Wałbrzych, —  Z okaz ji zakoń­
czenia żn iw  zartząd gm inny ZW. 
Samopomocy Chłopskie j w  So#i- 
cach -Zd ro ju  u rządz ił w  ub. n ie ­
dzie lę dożynki, k tó re  m ia ły  cha- 
c ja ln łe  uroczysty charakter.

Na uroczystość p rz y b y li b u r­
m is trz  Redl ich. prezes zarządu 
głównego Z w iązku  O sadników  
W ojskow ych ad m ira ł G órski, ko - 
misariz z iem ski A . Czternastak, 
ks. proboszcz U m iń sk i, prezes 
Pcw . Zarządu Zw . Samopomocy 
Chłopskie j p. M akow ski, p łk . Ski 
ba, przedstaw icie l Zw 'ązku  Po- 
p ie ran ią  T u ry s ty k i m gr. Jan i­
szewski i inn i.

Po nabożeństwie w  m ie jscow ym  
koście le uczestnicy zebra li s;ę 
przed Domem Ludow ym , skąd 
d ług i korow ód dożynkowy, z p ię­
k n ie  prezentującą się banderią 
konną na czele w yruszy ł w  stronę 
cen trum  m iasta  w ita n y  ow acy j­
n ie  przez ludność, k tó ra  wzięła

Skrytobójczy mord 
w Wałbrzychu

W a ł b r z y c h ,  (teł. w l) .  Skry 
toibójczego mordu dokonano u- 
htcgłej nocy na ul. Szpitalnej w  
Wałbrzychu. Do powracającego 
około godziny 33,30 do domu, 
dyrektora kinoteatru „W ał­
brzych", Donata Raczyńskiego 
(Szpitalna 15) nie w ykryty  na 
razie sprawca oddał dwa strzały, 
które okazały się śmiertelne. 
Podłoże morderczego zamachu 
nJe jest na razie znane. M ilic ja  
p row adzi energiczne dochodze­
nia.

W chw ili przejęcia kopalń węgla 
przez administrację polską zarów­
no wszystkie maszyny, ja k  i  narzę­
dzia nie nadawały się już prawie 
do użytku. . V/ każdej kopalni ko­
nieczne były natychmiastowe in ­
westycje, które nieprzerwanie pro­
wadzone są do chw ili obecnej i 
wynoszą około 40% ogólnych w y-

ków  czechosłowackiej p a r ti i k o ­
m unistycznej.

Na specjalnie p rzyb rany f la ­
gam i narodow ym i wszystkich 
państw  słow iańskich plac, w y ru ­
szył ba rw ny pochód, gdzie na- 
stępn e po n ezw ykle serdecznym 
pow .tan.u gość; wygłoszono sze­
reg przem ówień. M iędzy in nym i 
głos zabrała także posłanka do 
parlam entu  czesk ego i cz łonkin i 
W szechsłowlańskiej Federacji, p. 
Serem ikowa.

Ze- s trony po lsk ie j m ó w ił p ie rw  
szy sekretarz Pow  atowego K o m i­
te tu  PPR, B obruk, k tó ry  naw ią ­
zując do współpracy polsko-cze­
skie j, zaproponował wzajem ną 
w ym  anę specja listów , ta k  inży­
nierów , robotn ików , ja k  i  uczo­
nych i. a rtystów . Po odegraniu 
hym nu czechosłowackiego, ra ­
dzieckiego i polsk ego odbyła się 
część artystyczną, składająca się 
ze śpiewów i tańców, w yko na ­
nych ria oczach tłum ów  na w o l­
nym  pow ietrzu. Po w spólnym  
obiedz e zwiedzono nazwaną im ię 
niem  znanego czesk ego pisarza 
górę J iraskow a Czata, skąd roz­
tacza śię roz leg ły  w idok  na s tro ­
nę polśką i  czeską.

KŁODZKO, (rl) Powiatowy Ośro­
dek Zdrowia spieszy z bezpłatną 
pomocą: lekarską tym  wszystkim, 
którzy lnie mają prawa korzystać 
z Ubezpieczalni Społecznej, a więc 
przede (wszystkim małorolnym chło 
pom. inwalidom, niezamożnym. Po­
siadając wszystkie konieczne urzą­
dzenia, laboratoria i  mając do dy­
spozycji w samym Kłodzku 5, a w 
powiecie 4 lekarzy, może przyjść 
potrzebującym z natychmiastową i 
skuteczną pomocą.

liczny udzia ł w  uroczystości. Po 
defiladzie orszak w ró c ił przed 
Dom Ludow y, gdzie nastąpiło 
wręczepiie chleba zl sola na js ta r­
szej z (osadniczek p. W in ia rsk ie j 
i złożenie w ieńca dożynkowego 
A k to w i tem u tow arzyszył chó ra l­
ny ś trów  e fektow nie w yglądającej 
w  ba rw nych  stro jach ludowych 
m łodzieży.

Do uczestników  przem ów ił prze 
w-odmczacy zarządu gminnego 
Zw. Samopomocy Chłopskie j, 
k tó ry  wskazał na znaczenie od­
byw ające j się u rc iw s to ś c ' ■ w e­
zwą ł  obecnych do wzmożenia 
w y s iłk ó w  w  k ie ru n ku  przyspie­
szenia odbudowy : gospodarczej 
-’’ aństwa. w  czym n a le ży te 'u p ra ­
wa glebv w y ją tko w o  doniosłą od 
" ’w w a rolę.

P rzem aw ia ł następnie ks. p ro ­
boszcz U m iń sk i i naw iązując do- 
przyw iązania ro ln ik a  polskiego 
do up raw iane j iziemi, w ys tąp ił 
z wezwaniem  do zbra tan ia  się 
wszystk ’ ch w a rs tw  społeczeństwa 
i uczciwej p racy nad u trw a le ­
niem  polskości na Z iem iach Od­
zyskanych,

ukryty przez Niemca
L e g n i c a .  —  W  związku z 

rejestracją mebli poniemieckich, 
jedna z k'’¡misji Obwodowego U -  
rzędiu Likwidacyjnego w  Legni­
cy, lustrując mieszkania ponie­
mieckie odwiedziło przypadkowo 
mieszkanie przy ul. W arzywnej 
33. zajmowane jeszcze »rzez

datków. Tylko dzięki tym  inwesty­
cjom kopalnie dolnośląskie mogą 
dziś pracować i  wykonywać plan 
państwowy w  92%.

B rak części zamiennych, a także 
płynność załóg kopalnianych nie 
pozwalają na całkowite wykonanie 
planu. Poza tym  Niemcy, których 
około 10.300 pracuje jeszcze w  prze­
myśle węglowym wykazują coraz 
mniejsze wydobycie, niechętnie 
bowiem obecnie pracują. Z Francji, 
Belg ii i  W estfalii przybyło dotych­
czas zaledwie 3.500 górników. O- 
koło 5.000 górników, na ogólną 
liczbę ponad 18.000, — zatrudnio­
nych wyłącznie w  kopalniach wę­
gla, pochodzi z kra ju . Ci ostatni 
nie zdążyli się jeszcze przystoso­
wać do warunków pracy na tu te j­
szych kopalniach i  stąd praca ich 
nie jest skoordynowaną. Wydoby­
cie węgla jest przeto u nich m nie j­
sze od wydobycia innych górników 
i siłą rzeczy mniejsze są także za­
robki.

Dopiero po up ływ ie dłuższego 
czasu będą oni mogli osiągnąć w y­
magane normy. Z drugiej strony 
wyrugowanie z kopalń elementu 
niemieckiego, co uzależnione jest 
od napływu górników polskich z 
Francji, przyczyni się również do 
znacznego zwiększenia wydobycia 
i pozwoli na całkowite wykonanie 
planu. Zwiększenie ogólnego stanu 
zatrudnienia nie jest przewidziane, 
albowiem nie zachodzi tego po­
trzeba. Z dotychczasowych 10.000 
ton dziennie, produkcja ma być 
zwiększona do 15.000 ton dziennie.

Jak wiadomo, ogólne wydobycie 
węgla w  Polsce wynosi około 
5C.000.000 ton. Około 3.000.000 z tej 
ilości, a więc ty lko  około 7% przy­
pada na kopalnie dolnośląskie. Do 
tej cy fry  dochodzą jednak 2 m ilio ­
ny ton koksu, gdyż wydobywany

Obecnie prócz kończącej się ak­
c ji powszechnego szczepienia prze­
ciwko tyfusow i brzusznemu, Ośro­
dek specjalną wagę przykłada do 
w a lk i z dwoma chorobami społecz­
nym i: z gruźlicami i chorobami we­
nerycznymi. Specjalna przychodnia 
przeciwgruźlicza wyposażona jest 
w  aparat roentgenowski i  posiada 
stację odmową, w  k tóre j obecnie 
zakihda się 16 odm tygodniowo: 

Jak w ie lk ie  panuje nasilenie te j 
choroby dowodzi fakt zgłoszenia w

Po zakończeniu części c f ic ja i-  
aej w  obszernej, ładn ie  udekoro­
wanej sali Dom u Ludowego od­
b y ły  się deklam acje i insceniza­
cje, a w  godknach w ieczornych 
zabawa ludowa, k tó ra  w  m iłym  
nas tro ju  trw a ła  do późnej nocy.

W ałbrzych. — Zakład Oczysz­
czania M ias ta  p rzystąp ił naresz­
cie do uprzątan ia  stosów śm ieć’ 
i odpadków zalegających posesje 
w£izystk:eh p raw ie  domów w  
W ałbrzychu.

P rzy pomocy 60 N iem ców 
k tó rych  władze odda ły do dyspo­
zycji Z O M -u  na okres w yw oże­
nia  śmieci, prace n a d oczyszcza­
niem  tak  bardzo zaśmieconego 
m iasta postępują szybko na­
przód. Śmieci i  inne nieczystości 
wynoszone są z poszczególnych 
dom ów na jezdnię, skąd zabiera-

za ślepą ścianą
Niemca, gdzie odkryła w  jednym 
z pokotu ślepą ścianę z dykty, za 
którą ukryte były farby i  szczot­
k i malarskie m ilionowej wartoś­
ci.

Odkrytym magazynem zaopie­
kował się natychmiast. Obwodo­
wy Urząd Likwidacyjny.

na Dolnym Śląsku węgiel jest kok­
sujący. Poza tym  wytwarzane są 
produkty uboczne, ja k  benzol, pro­
dukowany w  w ie lk ich ilościach na 
użytek krajbwy, gaz, którym  zasila 
się prawie wszystkie gazownie na 
Dolnym Śląsku oraz lofiks. ,

Wszystkie kopalnie dolnośląskie 
posiadają Własne elektrownie, ż 
których największą ma kopalnia 
„W ik to ria “  zaopatrująca w  energię 
elektryczną nawet Pragę czeską. 
Łupek z kopalń dolnośląskich w y­
syłany jest w  większych ilościach 
do Szwecji i Szwajcarii, gdzie pro­
dukt ten jest bardzo poszukiwany, 
wiadomo bowiem, że lupek, stano­
w i pewnego rodzaju glinkę, uży­
wany jest przy produkcji stali, w y­
trzym uje bowiem b. wysoką tem­
peraturę. Używa go się tu  w  fo r­
mie cegieł. Przemysł węglowy dy­
sponował dotychczas w ie lk im i za­
pasami łupku, lecz wzrastające co­
raz bardziej zamówienia zagranicz­
ne spowodowały zmniejszenie się 
zapasów. Niemcy w yw ozili nawet

J e l e n i a  G ó r a  (js). W  naj­
bliższych dniach wydany zostanie 
sądom dolnośląskim b. komen­
dant obozu koncentracyjnego w  
Zgorzelcu, Joachim Zunker, znaj­
dujący się obecnie w  Warszawie 
do dyspozycji Komisji dla Bada­
nia Zbrodni Niemieckich w  Pol­
sce.

Joachim Zunker, Uczący lat 40, 
w  roku 1940 wstąpił do SS, gdzie 
otrzyma} stopień oberscharfueh-

ostatnim tygodniu jedynie przez 
Szpital M ie jski 12 wypadków no­
wego ząrażepia gruźlicą. Ośrodek 
nie posiada niestety specjalnego 
sanatorium na ten cel i  chorzy z 
otwartą gruźlicą muszą niejedno­
krotnie pozostawać w  domu, nara­
żając na niebezpieczeństwo zaka­
żenia domowników i sąsiadów. Wo­
jewódzki Kom itet do w a lk i z epi­
demiami mający do dyspozycji sa­
natorium, dotychczas dla powiatu 
kłodzkiego nie przydzie lił żadnego 
miejsca.

Choroby weneryczne w  powiecie 
również przybierają niepokojące 
rozmiary. X tak ostatnio zgłoszono 
17 nowych wypadków zarażenia sy­
filisem. Przychodnia przeciwwene- 
ryczna przy ul. Łukasińskiego, 
gdzie mieści się też Oddział We­
neryczny Szpitala Miejskiego, w a l­
czy skutecznie z tym i chorobami, 
izolując zarażonych, jednak na sku­
tek nieuświadomienia istnieją da­
ne, że w iele osób ukrywa te choro­
by, nie leczy się, a co gorsza za­
raża innych.

ją  je  samochody i wywożą na w y 
znaczone śm ie tn iska . Co praw da 
zrywający się dość często w ia tr  
rozrzuca śmieci po jezdni, a prze 
chodnie m ija ją c  przygotowane 
na jezdn i stosy dostawała m d ło ­
ści, cizego można by un iknąć, 
gdyby nieczystości ¡zabierane b y ły  
w prost z podw órzy domów, lecz 
w  obliczu odbyw ającej się obec­
nie akcj,i oczyszczania nie po­
siadają Ve anom alie większego 
znaczenia.

N ajważnie jsze, że posesje,(przy 
na jm n ie j przez pewien okres cza 
su. będą czyste i że stan sani­
ta rn y  u legn ie  w  ten sposób znacz 
ne j ooprawae. W ypadało by jesz­
cze życzyć aby obecną akc ją  ob­
ję te zostało n ie ty lk o  śródmieście 
ale i  pozostałe dzieln ice miasta 
na jbardz ie j dotychczas zanied­
bane.

C z w / o f

S P O U T
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lupek do Ameryki,' sprzedając 
go tam po wysokiej cenie, u nas 
jednak eksport łupku do Am eryki 
będzie mógł być brany w  rachubę 
dopiero po up ływ ie pewnego czasu. 
Na razie nadchodzą zza oceanu 
liczne zamówienia.

Cały koks dolnośląski również 
idzie na eksport. Koksownie istnie­
ją jedynie w  Wałbrzychu — przy 
kopalniach „Bolesław Chrobry“ , 
„B ia ły  Kamień“  (największa z ko­
palń dolnośląskich), „W ik to ria “  1 
„Mieszko“ . Pozostałe kopalnie: 
„Nowa" Ruda“ , „Jan“  i „Trzygórze“ 
koksowni nie posiadają.

Według istniejących projektów, 
w przyszłości cały węgiel dolno­
śląski kierowany będzie jako do­
mieszka do kopalń na Górnym Ślą­
sku, które węgla koksującego nie 
posiadają. W ten sposób wysyłany 
stamtąd węgiel większe będzie miał 
za granicą znaczenie. Natomiast wę­
giel na opał dla Dolnego Śląska 
dostarczany będzie z kopalń gór­
nośląskich.

rera. Jako zasłużony SS-man zaj­
mował on kierownicze stanowisko 
zastępcy komendanta obozu Goer 
litz, t. j .  w  obecnym Zgorzelcu. 
Na stanowisku tym dal się poznać 
jako okrutny i bezwzględny w y­
konawca zarządzeń władz. Obóz 
liczy! 600 kobiet i mężczyzn, z któ 
rych dzięki zbrodniczej działal­
ności Zunkera wyginęło śmiercią 
głodową około 400 osób.

Typowym przykładem prze-

Z innych oddziałów Ośrodka w y­
mienić należy Przychodnię Denty­
styczną, zajmującą się przeważnie 
leczeniem dzieci w wieku szkol­
nym (30 dziennie!), dobrze wypo­
sażoną stację Opieki nad Matką 
i  Dzieckiem, gdzie zgłasza się oko­
ło 7 matek dziennie, ambulatorium 
ogólne oraz poradnię jagliczą, któ­
ra przeprowadziła ostatnio masowe 
badania w  terenie i  posiada spe­
cjalne sanatorium w  Witkowicach.

W potrzebne lekarstwa zaopatru­
je  Ośrodek Wojewódzka Składnica. 
Ostatnio niestety odczuwa się dot­
k liw ie  brak penicyliny. Oprócz 
przyjmującego miesięcznie ponad 
£00 chorych Ośrodka w Kłodzku, w 
powiecie czynnych jest 8 f i l i i .

Jelenia Góra. (js). W  domu 
przy u l. O sóbki-M orawskiego N r. 
14 sąsiedzi s tw ie rdz ili, że z

Skoro ju ż  m owa o śmieciach, 
sprzyja jących rozm nażaniu się 
szczurów, to należało by także 
pomyśleć o równoczesnym  rozpo­
częciu a k c ji p rzeciw ko samym 
szczurom, nadal swawolącym  ku 
uciesze gaw iedzi w  n a jru c h liw ­
szych punktach m iasta.

Wałbrzych. —  M ieszkańcy do­
mu n r. 74 p rzy u l. R o li-Ź y m ie r- 
skiego z w ró c ili osta tn io  uwagę 
aa fa k t  zbieran ia się dizieci n ie ­
m ieckich  u zam ieszkałej w  ty m ­
że dom u N iem k i Rose W ilke lm an , 
gdzie odbyw a ły  się jak 'es  ta je m ­
nicze rozm ow y i  dyskusje, k tó ­
rych  treść n ie  dochodziła do uszu 
za in trygow anych loka to rów .

Pow iadom iona onegdaj m ilic ja  
.p rzyb y ła  do m ieszkania W ilke lm a

Słuchami? rad ia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L ­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­

N IE M  A U D Y C Y J  L O K A L N Y C H  
R O Z G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J . 

C zw a rte k  28 sierpnia
5.55 sygnał czasu i zapow iedź s tacji,
6.00 sygnał i „K iedy, ranne  w sta ją  
zorze“ , 6,05 g im nastyka, 6,15 d z ien ­
n ik , 6,50 p rogram  na dzień bieżący, 
6,57 sygnał czasu, 7,00 m uzyka , 7,15 
w iad . i  przegląd prasy, 7,35 m uzyka ,
7.55 in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8,05 
skrzynka  P . C. K „  8,15 koncert ż y ­
czeń, 9,00. koncert rek lam o w y, 11,57 
sygnał i  he jn a ł, 12,04 zapow iedź p ro ­
gram u, 12,06 w iadom ości po łudniow e,
12.10 „M elod ie  lu dow e“ , 12,25 aud- 
dla w si, 12,35 u tw o ry  skrzypcow e,
13.00 ,,Z  m ik ro fo n em  po k ra ju “ , 13,10 
m uzyka , 14,00 in fo rm a c je  P o lsk i P o­
łu d n io w e j, 14,15 a r ty k u ł a k tu a ln y  i 
k o m u n ika ty , 14,30 -aud. d la kob iet, 
14,40 aud. d la w si, 15,00 m u zyka  ta ­
neczna, 15,20 pieśni kom poz. fra n c u ­
skich, 15,40 „Zapom n. u tw o ry  F r y ­
d e ryk a  Szopena“ , 16,00 dz ien n ik , 16,18 
zapow iedź p rogram u, 16,20 „Z a g a d k i 
m uzyczne“ , 16,40 ,,Z  naszej rad io fo ­
n ii, 16,50 pogad. gospodarcza, 17,00 
„M u zy k a  dla w szystk ich“ , 18,00 R a­
d io w y  kurs  pszczelarski, 18.10 konc. 
solistów, 18,58 zapow iedź program u,
19.00 audycja  T . U . R -u , 19,10 audy ­
cja  dla w o jska, 19,40 M ussorski ,.P ie  
śni i tańce śm ierc i“ , 20,00 Z  szero­
k iego św iata , 20,15 rep ortaż, 20,25 o- 
m ów ien ie  a u d y c ji dn ia  ju trze jszego,
21.00 dzien n ik , 21,38 rezerw a  m uzycz­
na , 21,45 słuchowisko p. t. „P a n i D u l 
ska przed sądem “ , 22,10 w iad . spor­
tow e, 22,15 k oncert o rk ie s try  tanecz- 
cznej, 23,00 ostatnie w iad . dzienn ika ,
23.10 p rogr. na dzień następny, 23,20 
m uzyka  lekka , 23,50 zapow iedź p ro ­
gram u, 23,55 w iadom . z ostatniej 
c h w ili i  sygnał czasu, 24,00 zakoń­
czenie program u.

stępczej działalności Zunkera jest 
zastrzelenie więźnia, którego przy 
łapał na wykradaniu pożywienia 
dla Świn. Kiedy pewnego dnia 
Zunker stwierdził, że zginął mu 
królik, z jego prywatnej hodowli, 
zarządzi! apel dla całego obozu, 
przy czym na miejsce zbiórki 
wszyscy więźniowie musieli 
przyjść na kolanach. W inowajcy 
kazał związać ręce na plecach i 
powiesić go na belce. O fiara tego 
bestialstwa wisiała od 7 wieczo­
rem do 3 nad ranem, dopóki się 
nie zerwał sznur. Następnie wrzu  
cono ofiarę Zunkera do tzw. bun­
kra, gdzie po godzinie zmarła.

Kiedy armia radziecka zbliżała 
się do Zgorzelca, Zunker podzielił 
więźniów na trzy grupy dla ewa­
kuacji na Zachód. Słabsi w  czasie 
drogi byli rozstrzeliwani. Po za­
kończeniu działań wojennych 
Zunker wystawił sobie fiföym e  
zaświadczenie, że był więźniem w  
Gross-Rosen i przez Czechosło­
wację za pośrednictwem Czerwo­
nego Krzyża dostał się do Stutt­
gartu, swego rodzinnego miasta, 
gdzie otrzyma? posadę.

T u ta j niestety dosięgła go ręka  
sprawiedliwości. Został on m ia­
nowicie rozpoznany na ulicy 
przez dwóch więźniów. Leona 
Laskiera z Główna i Mojżesza 
Zendera z Łodzi i wydany w  rę ­
ce wiadz amerykańskich.

Proces, który odbędzie się nie­
bawem na Dolnym Śląsku, budzi 
duże zainteresowanie.

m ieszkania zajm owanego prlzez 
53-letniego inżyn ie ra  R udo lfa  
M achalę w ydobyw a się gaz zaś 
na pukan ie do d rz w i n ik t  n ie  
odpowiada. W  p rze w id yw a n iu  
nieszczęśliwego w ypadku  zaw ia­
do m ili w ładze m ilic y jn e , P rzy ­
b y ły  p a tro l w yw a ży ł d rz w i i  do­
sta ł się do wnętrza.

M ieszkanie b y ł0 w ypełn ione 
gazem św ie tlnym , w yd ob yw a ją ­
cym  się z n iezam knię te j kuchen­
k i gazowej, zaś in żyn ie r w  b ie- 
łiź n ie  spoczywał w  łóżku. Obok 
leżała n iezam knię ta książka do 
czytan ia . In ż y n ie r po k o la c ji za­
pom nia ł zam knąć kuchenkę, a 
następnie zasnął, by się ju ż  n i­
gdy nie  obudzić.

now ej ,j zasta ła  tam  sześcioro 
dzieci oraz jakąś starszą kobietę, 
k tó re j tożsamości na razie n ie  u - 
stalono. S tw ierdzono, że u  W ilk e l 
m anowej odbywa się potajem na 
nauka, p rzy czym posługiwano 
s;ę podręczn ikam i, ja k ic h  uży­
w ała  .H it le r ju g e n d “ . ^ 

Zbrodniczą N iem kę oraz ,1ei 
ta jem niczą towarzyszkę przeka­
zano w ładzom  bezpieczeństwa 
publicznego.

Polacy z Kłodzka
z gościną u rolników czeskich

P ł o ń ,  niesienkąg p l o w . . .

Imponujące dożynki w Selicacti-Zdroju

W w a l c e  z chorobami społecznymi

Zbawienna działalność Ośrodka Zdrowia w Kłodzku

Milionowy majątek

Akcja oczyszczania miasta

Stosy śmieci znikają z wałbrzyskich podwórzy

Kał obozu w Zgorzelcu
w ydany Polsce przez w ładze am erykańskie

Nie zamknął gazu
i zasnął na zawsze

Tajemnicze zebrania 
tu mieszkaniu Niemki

t

'
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GIMNAZJUM PBZEMTSŁOWEGO PRZETM CZO -PtPIEUCZEG O
W  Ł O D Z I

Program  G im nazjum  obejm uje p rzedm io ty w  zakresie G im nazjum  
Ogólnokształcącego oraz przedm io ty zawodowe.

v  G im nazjum  przygotow uje  do samodzielnego w ykonyw an ia  zawodu 
oraz da je praw o wstępu do L iceum  Papierniczego i  w szystk ich  L iceów  
Zawodowych.

W A R U N K I PRZYJĘ CIA:
1. Św iadectwo z ukończenia 7 klasow ej szkoły powszechnej.
2. W iek nie przekraczający 18 lat.

N A U K A  JEST B E ZP ŁA TN A
Dla uczn iów  niezamożnych m ie jscow ych i pozam iejscowych u tw o ­

rzona będzie bursa z całodziennym  utrzym aniem .
Podania z życ orysem należy składać do 1 w rześnia br. do D Y ­

R EKC JI PRZETW O RÓ W  P A P IE R O W Y C H  (Referat Szko ln ic tw a Za­
wodowego) Łódź, u l. P io trkow ska  n r  64.

P ierwszeństwo ma m łodzież obojga p łc i pracująca w  przemyśle 
papiern iczym  lu p  ta, k tó re j rodzice za trudn ien i są w  te j gałęzi prze­
m y s łu  w  Polsce. (PAP) 3555

C EN TR A LA  DO STAW  DR ZEW N YC H  P. W.
zakupi na tychm iast:

4 .«/(ułii fi»l elehipi|t /nfj c ii
łańcuszkowych, 6 PS, 220/380 V  z kab lem  
50 m  i  kom p le tem  łańcuszków, do głębokości 
przerzynania 600 m m  
I  p i ł ę  H e ń  l f t | C / f i p

łańcuszkową ja k  w yże j, lecz 120 V. 
O fe rty  k ie row ać Katow ice, u l. Zam kow a n r  3, 
W ydzia ł Gosp. i  Zaopatrzenia. (PAP) 3585

R Ę C Z N Ą  m aszynę do m ie ­
szania proszków  ca 50 kg, 
m ożliw ie  z p rzyrządem  si­
to w ym  kup ię . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K ato w ice  pod n r. 
„3458“ . 33790

P Ł A S Z C Z  perski szeroki 
kup ię . O fe r ty  C zy te ln ik  
C horzów  I ,  W olności 10 
pod „3466“ . 3370g

O K A Z Y J N IE  D O B R Y  T A P  
C Z A N  K U P IĘ . T e l. 360-82.

3304g

W Ł O S IA N K Ę  poleca n a j­
tan ie j w y tw ó rn ia  w łosian- 
k i ..P ro m ień “ Łódź, S ien­
k iew icza  63. 4902d

S A M O C H O D Y  ciężarow e do 
sprzedania: C hew ro le ta  cią 
gnik  na k rańcu ; Henszel 
150 kon i „D iese l“  6-cio cy ­
lin d ro w y  . M ercedes 6-cio 
cy lin d ro w y . Wiadomość  
Częstochowa, Kościuszki 14 
m . 9, te l 24-39. (P A P ) 4954

U W A G A  K R A W C Y ! Ż u r -  
nal — N ow a O dzież — Je­
sień — Z im a  1948. Po na ­
desłaniu 260 z ł w ysy ła  od­
w ro tn ie  za pobran iem  300 
zł. W . S am arzew ski, Cho­
rzów , P ow stańców  4. 3291g

S A M O C H Ó D  8 tonn  w  b a r­
dzo dobrym  stan ie  sprze­
dam . W iadom ość P a w la k , 
Poznań, Poznańska 37, m . 3 

__ 4995d

DO S P R Z E D A N IA  ^ w y t a ­
czarka nowa do cy lin d ró w  
„M e ta lu rg ia “ , K ato w ice , 
pocztowa 1, te l. 336-68.

4959d

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3- 
pokojow e z kuchn ią , kom ­
fo rt, w  śródm ieściu K a to ­
w ic  na 3—4 poko i w  B ie l­
sku. B ielsko, K azim ie rza  
W ielkiego  10. T k a ln ia  5368fi

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania 3- 
pokojow ego z w ygodam i w  
K atow icach  za zw rotem  
kosztów rem on tu . U m eblo­
w an ie  nowoczesne pożąda­
ne. O fe rty  poszę K ierować  
C zyte ln ik  K ato w ice  pod 
„400.000“ . 3183g .

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną I U N IE W A Ż N IA M  skradzio
k a rtę  re je s tra cy jn ą  R K U . ! ną leg itym ac ję  w ierności i  
Biełsłco. Józef B rych , C ie - ' Tan,L'
szyn, Pastw iska 4873d

M IE S Z K A N IA  w  G liw icach  
3—5 pokojow ego, k o m fo r­
towego n a jc h ę tn ie j dz ie ln i­
ca w illo w a , poszukuję. W ia  
domość G liw ice , C zyte ln ik  
pod „Zw ró cę  koszta re ­
m o n tu “ . 3427g

Z A M IE N IĘ  3 poko jow e m ie  
szkanie na pokó j z kuch ­
n ią . O fe rty  C zyte ln ik  K a ­
tow ice pod „3514“ . 3334g

| lilie piitaiy |
S Ł U Ż Ą C A  ze znajom ością  
w szelk ich  prac dom ow ych  
na dobrych w a runkach  po 
trzeb n a . B yto m , P oznań­
ska 20, m . 5. 3474g'

P O R T Z E B N A  ry tu now an a  
eksped ientka lu b  ekspe­
d ien t do sklepu m ate ria łó w  
piśm iennych . Zgłaszać się 
J. K w ie c iń s k i, K ato w ice , 
Staw ow a3. 49S0d

Z D U N Ó W , 4-eh fachow ców  
p rz y jm ie  natych m iast f i r ­
m a „ Z d u n “ , B yto m , W it­
czaka 16, te l. 24-12. 3367g

W Ó Z E K  2-ko iow y, ogum io- 
~ ". . ny , resorow any, łóżko po-
T E C H N fK A  obznajm ionego iowe składane zaku p i W o- 
z gospodarką cieplną, ^m o- je w ódzki Z w ią zek  Pszczela 

rzy , K ato w ice , K oby lińsk iegącego w ykazać  się d łuż­
szą p ra k ty k ą  w  Dozorze  
K o tłó w  P aro w ych , Z a tru d ­
n i C en tra la  Z b y tu  P ro d u k­
tó w  P rzem ysłu  W ęglowego  
w  K atow icach , u l. Kośeiusz 
k i n r  30. Podania kiero%vać 
do B iu ra  Personalnego pod 
w skazanym  adresem .
(P A P ) 4943d.

go 4, pokó j 23. m ig

S K L E P O W A  do w ę d , n iar- 
n i, zdolna, potrzebna i szo 
fe r  rzeźn ik  zaraz. Sosno­
w iec , T e l. 620-08. 3273g

W Y C H O W A W C Z Y N IE  w y ­
k w a lifik o w a n e  i początku­
jące  do w iększe j ilaści 
dzieci w  zakładzie  dziecię­
cym  na stałe za jęc ie  poszu 
k iw a n e . M iejscowość k u ra ­
c y jn a . Podania z ży c io ry ­
sem k ierow ać: D zienn ik  
Zachodni Katowice pod 
„W y c h o w aw czy n ie “ . Sl38g

P R Z E D S T A W IC IE L I na re
jo n y  G órnego i D olnego  
Śląska poszukuje w y tw ó r­
n ia  w in . O fe r ty  D z ien n ik  
Zach . K a to w ic e  pod „3482" 

3456g

C H O L E W K A R Z  dobra siła 
potrzebna. Sosnowiec, T a r  
gowa 4, M . Z w o ls k i. 3409g

Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y  
S Ł U  M O T O R Y Z A C Y J N E ­
GO  poszukuje: m onterów  
do dzia łu  row erów . Zgto 
szenia k ierow ać: N ow a - 
W ieś k /C horzow a, ul. Po­
n iatow skiego 3. 337lg

P A N IE N K Ę  16—17 la t po­
szuku ję  ja k o  asystentk i 
do gabinetu  dentystyczne­
go. Zgłoszenia: K ato w ice , 
M ie lęck iego  6, m . 2. 3401g

D E N T y s Y A (s tk a ) up raw , 
do prow adzen ia  zakładu  
dentystycznego potrzebny  
od 1. 10. w  m ieście pow ia­
to w ym  — le tn iskow ym . 
W ynagrodzen ie  m iesięczne  
lu b  procent. H elena  N ow ak  
Chodzież w o j. Poznańskie, 
7 listopada 12. 4958

iPssaii p$s2sskiiją
P O M O C  B IU R O W A  ze zna
jom ośeią m aszynopisania, 
oraz księgowości, poszuku  
je  posady od zaraz zgło­
szenia do D z.-Zachodn.. w  
B yto m iu  pod „Ł  U  C J A " .

3418g

H A N D L O W IE C  z wyższym  
w ykształcen iem , długolet 
nią p ra k ty k ą  w  przem yśle  
d rzew n ym  wzg l. w ydzia le  
zaopatrzenia poszukute od 
pow iedn ie j posady O fe rty  
D zie n n ik  Zachodni Bytom  
pod „H an d lo w iec“ . 358/g

S A M O T N Y  w  średnim  w ie  
k u  poszukuje p racy w  cha­
ra k te rz e  dozorcy lu b  por­
tie ra  od zaraz, na jchę tn ie j 
na w y ja zd . O fe r ty  C zyte l­
n ik  G liw ice  pod „Sam ot­
n y “ . 3426g

T E C H N IK  dentystyczny
w y k w a lif ik o w a n y  we wszy 
stkich  pracach technicz­
nych, , oraz znajom ość ope 
ra ty w y , poszukuje posady 

t z podaniem  w aru n k ó w  w  
to karza , ko tla rza  na m iedź! i K ato w icach  w zg l. okolicy. 
W a ru n k i d. om ów . O fe rty : O fe r ty  proszę składać do

„S T E Y R  200“ , s iln ik  w  b a r­
dzo dobrym  stanie k u o im v . 
T e l. 318-45. ‘ 3358g

K O R K I W IN N E  za ku p i­
m y  natychm iast. O fe rty  
„W spólnota“ , K ra k ó w  P i. 
W szystkich Ś w iętych  8 
pod „8“ . 4956d

P A S Y  transm isy jne, gumo  
w e lu b  inne kup ię . Zg ło ­
szenia : te le f. 680-54. 3443g

M O T O C Y K L  od 200—500 ccm  
w  dobrym  stanie n a tych ­
m iast kup ię . Leon Sznei- 
der, R acibórz, u l. Ocicza 10 

3422g

S A M O C H Ó D  c iężaro w y !,5 
do 2 t w  stanie b. -1 itiryrn  
k u p im y . Zgłoszenia: J. W f- 
toń i Ska, B ielsko, Ha.-He 
kiego 13. 3373g

I T O K A R K Ę  używ aną 230 X  
I 1500 w  n ienagannym  stanie, 

spaw arkę e le k tr . 220/380 o- 
raz s tru garkę  skok 400—600 
m m  k u p im y  O fe rty  D z ie n ­
n ik  Zachodni K ato w ice  pod 
„R otosta l“ .

D Z IU R K A R K Ę  S i n g e r a  
lub D tirko p fa  autom at o 
napędzie e lek tryczn ym  ku  
pię. Reich. K atow ice , i-g o  
M a ja  38/3, te l. 360-01.

«Ii3g

P O L E W Y  K O L O R O W E  na
kafle  oraz k s z ta łtk i ka ­
m ionkowe i  szam otowe do 
g rze  jn ić tw a po leca: Jan  
M isiak, W arszaw a, Jag ie l­
lońska 4/6. Żądać o fe rt i 
prób. 4962d

S IL N IK  4 -cy lin d ro w y  sprze  
dam . Zabrze, K s. B ończyka  
7, m . 7. 3395g

W Ó Z K I D Z IE C IĘ C E  ślicz­
ne, n a jta n ie j: W ław in , Z a ­
brze, Wolności 266. 33?8g

50% U D Z IA Ł U  w  dob've  
zaprowadzon. przedsiębio r­
stw ie w  B ielsku dó odstą­
p ien ia . O fe rty  do D zie n n i­
ka  Zachodniego K ato w ice  
pod „D w a m ilio n y “ . S374g

D K W  O SO BO W Y Reichs- 
klasse w  stanie p ierw szo­
rzędnym , p ryw atna  re je -  

I s trae ja , do sprzedania. O fe r  
i ty  D z ien n ik  Zachodni K a -  
| tow ice pod „ D K W “ . 3372g

■ P A R C E LE  i  pole w  obrębie  
P io tro w ic  sprzedam, " g ło ­
szenia: K ostuchna, P iasko­
w a 20.

O

U N IE W A Ż N IA  się zielone  
zaświadczenia —  w ydane  
przez M in is ters tw o Z iem  
O dzyskanych —  U rzą d  G ł 
D elegata do S praw  Repa­
tr ia c ji N iem ców  d la  nastę­
pu jących  osób: R ieger Jo­
ze f — n r. zaśw. 24157, A hne  
K u r t  — 24155, Irm le r  Jo- 
hann — 24156, F ra n k e  Au  
gust — 25517 — w szyscy za 
m ieszkali w  G łuchołazach.

4926d

Ukale handlowe□
L O K A L U  z dużą wystawą  
na skład m eb li w  centrum  
K ato w ic  poszukuję. ogło­
szenia pisem ne „P A R “ K ra  
łę-ów. R ynek G łów ny 46, 
dla „E w entu alna  spółsa“ 

4751 d

M A Ł Y  sklep lub  spółka, 
kup ię , w y d z ierża w ię , ty lk o  
dobry  pu nk t. O fe rty : Dz. 
Zachodni K ato w ice , pod 
„3525“ 3464g

Z A  M O  SC — tanio  sprzedam  
duży sklep pap iern iczy , lo­
k a l odpow iedni dla wszyst 
k ich  branż, 3 w ystaw y, 
cen tra lne  ogrzew anie,
p u n k t hand low y. — M aria  
K la u d e l, Zamość, Ż ero m ­
skiego 3. 4986d

U N IE W A Ż N IA M  zguoione
tym czasowe zaświadczenie  
narodowości polskiej na na 
zw isko M a ria  K ra jc zy c zek , 
Tarnow skie  G óry. ISsld

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
dokum enty: paszport rep a­
tr ia c y jn y  francusk i, k i r t ę  
re je s tra c ji row eru , zaświad  
czenie pracy, k w it  w ęg ło ­
w y , na nazw isko S ara fin  

___________________  P io tr , zam . K uźn ice  Świd-
U N IE W A Ż N IA M  zgubione ; m c k ie - ‘______ 494^?
zaświadczenie o b yw ate l- : U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
stwa polskiego na nazw isko dokum enty: k a rtę  ew akua- 
Magosz Jozef, gm ina W a ,- cy j n ą papiery  osiedleńcze, 
ce, pow. P ru d n ik . 4928d „ /y s t lw  przez P . U . k ło d z

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną ¡“ >> b a o i e r y ^ j S k ^  ś w ia l 
leg itym ację , w ydaną  przez s z k o ln e d z i e c i ^ z
P olski Z w ią zek  N au czyc ie l v  j  V I  k lasy  oraz zaśw iad- 
S}5:1 w  P ru d n ik u , na n a z w czen ê sierocińcze na na* 
sko Thom as S te fan ia , R a- “ - -  •
cła w ice Ś ląskie — szkoła.

49? łd

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony  
dowód osobisty, k a r tę  re je  
s tracy jną  R K U  Częstocho­
wa na nazw isko K ra w c zy k  
Józef, Łam bin ow ice , pow  
N iem o d lin . 4938d

■óżne zaświadczenia Tanik  
Ferdynand, D ziedzice 239.

3404g

zw isko Sem inow icz M a ria , 
SzlagOWO 253. 4944d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną licenc ję  na sprzedaż io - i R yn ek  6_ 4966d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tym czasowe zaświadczenie  
tożsamości na nazw isko  
M a rc zu k  H a lin a , Mydlić-?, 
pow . G rodków . 1947d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony  
dowód osobisty na n a zw i­
sko M a rta  B ordoń, Pszczy-

dów w ydaną  przez S taro - j __
stwo w  Jelen ie j Górze na U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
nazw isko O ldak  A nna. zaśw. na m otocykl n r 25337

4371d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
nom inację  na sklep, zaśw. 
obyw atelstw a w ydane na 
nazw isko B aka ła  C harlota.

4.870d

K U P IE C absolw ent szko

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zaśw iadczenie R K U . B ie l­
sko n r  24/45. P udełko  S ta ­
n is ław  u r. 3 .. 5. 1922 w  P i-  
sarzow icach d o w . B ia ła  K r .

4873d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ac ję  strażacką,

w ydane przez W o je w . U rz . 
i M o to ry za c ji w e  W roc ła ­

w iu . A lb e rsk i K azim ie rz , 
M ystakow ice (Turońsk).

4967d

U N IE W A Ż N IA M  g u b io n y  
dowód osobisty G ó rka  Jó­
zef, gm ina L u brza , po w ia t 
P ru d n ik . 4968d

ły  hand low ej posiada '.kiep odcinki re je s tra c ji row eru, 
z m agazynym  i k o n to rk iem  k a rtę  re jes tracy jn ą  R K U .
w  cen tru m  K ato w ic  — o- 
czeku je  prop ozycji. C hęt­
nie p rz y jm ie  skład k o m i- 
sowy pow ażnej fa b ry k i. 
O fe rty : D z ie n n ik  Zachodni 
K ato w ice  pod „3502“ . 3447gS Y P I A L N I Ę  kom pteiną  

ciem ną, w  stanie dobrym  
oraz szafę tan io  sprzedam  
O fe rty  C zy te ln ik  M y s ło w i­
ce pod „4275“ .

K O M P R E S O R  2-ta k t w y
duży w y m , 104X43 do sprze 
dania. O fe rty  C zyte ln ik  Ka  
tow ice pod „K om presor“ .

33370

Z N A N E  b iu ro  przedw o jen ­
ne kupna — sprzedaży nie  
ruchom ości poleca dom y -  
parcele. W . S tru z ik , Sosno­
w iec, 1 M a ja  6, te l. 62899.

33 C4g

K R Y S Z T A Ł O W Y  żyrandol 
6 -ram ienn y  sprzedam , f a r -  A N G IE L S K IE G O , rosyU kie- 
nowskie G ó ry , te l. 331. > go na jszybcie j w y tr.zam .

|94Cd i „D yp lo m o w an y “ , te l. :»47»94.

O K A Z Y J N IE  tan ia  w y s p r z e ________________________
daż k w ia tó w  doniczkow ych , K U R S Y  handlow e, «sięgo 
w  w iększej ilości: C y k la - i wości, stenografii -  izby  
m eny, goździki szklarn iow e } Przem ysłow o H an dlo w ej 
„ A lin a “ , hortenzj.e, p ry *  | w  K atow icach , S zafranka

K R W IO D A W C Ó W  P Ł A T ­
N Y C H , O S O B Y  ZD R O W E  
O B O JG A  P Ł C I, P O S Z U K U  
J E M Y  W  W IE K U  OD *S do 
40 L A T . Osoby mogą się 
zgłaszać: D Y R E K C JA  S Z P I 
T A L  A  M IE J S K IE G O , B y ­
tom , u l. Batorego 2, o i  go­
dziny  10— 12. 3392g

B ia ła  oraz w ezw anie  na o- 
płatę  kon ia. S anetra Jan, 
Godziszka 10, pow. B ia ła .

4878d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną k a rtę  rozpoznawczą, k a r  
tę row erow ą w ystaw , przez  
G m inę B rzeźnica, k a rtę  re ­
jes tracy jn ą  R K U . W ado w i­
ce. W iecheć P io tr  zam. 
G rom . Paszków ka, pow iat 
W adow ice. 4880d

U N IE  W  A Z N  IA  M  skra d zio­
ną k a rtę  ew akuacy jn ą  w y ­
daną w e L w o w ie , dekre t 
e m e ry ta ln y  D O K P . K a to ­
wice, k w it  w ęg low y, odci­
nek zam eldow ania w  Opolu  
na nazw isko U n icka  M a ria  
Opole, Kasztelańska 19.

4867d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona
książeczkę w ojskow ą ‘pod 
adresem  Szaf ruga S tanisł. 
Wieś M oczydło , gm. N iego­
wa, pow . Za w ie rc ie . 48old

! U N IE W A Ż N IA M  zgubione
d o ku m enty  t . j .  k a rta  re ­
p a tria c y jn a  w ydana przez  
P U R . Gdańsk P o rt i za­
św iadczenie w o jskow e w y  
dane przez R K U . w  O pplu  
na nazwisko Januszkiew icz  
Józef, Opole, u l. L e -R o n - 
da 15. Łaskaw ego znalazcę  
proszę o zw rócenie za w y  
nagrodzeniem . 4969d

U N IE W A Ż N IA M  ¿gubione 
zaśw iadczenie polskości n r  
14047 na nazw isko Staś Jó­
zef, Chudoba, pow. O le­
sno. 4970d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
do ku m enty  książeczkę k o ­
n ia  i  dowód osobisty w y ­
staw iony na nazw isko M i­
chał W o jty ła , Gościec.

4971d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książeczkę Polskiego  
M onopolu rpytoniowego o- 
raz  książkę podatkow ą w y  
dane Jan in ie  B ry k a ls k ie j, 
K oźle . 4972d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum enty: odcisk pa l 
ca, k a r tę  rozpoznawczą, le  
g itym a c ję  L . N . P . i  n a ­
uczycielską 1. 10, na naz­
w isko Jan ina M rozińska. 
w ystaw ion ą  przez Państw. 
Szkołę Zaw o ao w . Żeńską  
Tarnow sk ie  G ó ry . 3405g

UN SI’ W A Z N IA M  skradzi o* 
ną le g itym a c ję : Iz b y  S kar  
bo w e j , U bezpiaczaln i,
Szczudłow ski Zdzisław . 
L u b lin ie c , U rząd  Skarbo­
w y . 3406g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
do ku m en ty , zaśw iadczenie  
obyw ate ls tw a, dowód p ra ­
cy, zam eldow ania , na naz  
w isko S ZO LC  A ugustyn, 
B yto m  B rzezińska  37. 34l5g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną m e try k ę  urodzen ia , me 
t ry k ę  ś lub ii, zaśw iadczenie  
pracy, zn iżkę  F ilm -P o ls k i, 
k a r ty  żyw nościow e na 
m iesiąc V I I I .  47. na nazw is  
ko B a tt W ład ys ław  i K a ­
zim ie ra , B yto m  P iekarska  
96. 3417g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne w szystkie dokum enty  
osobiste w ydane na naz­
w isko P A L U C H  K ata rzyn a  
zam . B yto m , u l. K am ienna  
n r  2, m . 7. 3419g’

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szystkie d o ku m enty  na 
stac ji Skarżysko . P o rab ik  
M a ria n . 3454g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne d o ku m enty  na nazw isko  
C ichy  W ładysław , C horzów  
Pow stańców  15. 3441g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dowód tożsamości oby­
w ate ls tw a polskiego, m e­
try k ę  i  zaśw iadczenie p ro ­
k u ra to rs k ie . Fe ldow a A n ie ­
la . L igo ta , Z a łęzka  13.

3438g

Z J E D N O C Z E N IE  P rzem y ­
słu O rganicznego za tru d n i 
w  fa b ryc e  S uchej D ys ty la -  
c ji D rew n a  w  G ry fin ie  k. 
Szczecina: techn ika  mecha  
R ika, m a js tr t  dyp lom ow a­
nego na rucfl, 5 ślusarzy,

„ Z E G A R Y  kon tro lne  dla  
nocnych dozorców zakup i- 
m y “ . O fe rty , Spółdzielnia  
W ydaw nicza „C zy te ln ik “ 
W y d zia ł O gólny — W arsza­
w a, u l. Daszyńskiego 16.

4965d

T A P C Z A N , szafę, s iół okr.. 
4 krzesła (fo te lik i) łóżecz­
ko dziecinne, lustro  w  do­
b ry m  stanie kup ię . O fe rty , 
„ C zy te ln ik “ K ato w ice  pod 
.,4989“ . 49983d

m ule, asparagus, nephro* 
lepis i c h ryzan tem y  w iel 
k okw ia tow e  codziennie od 
godz. 9—12 i od 14—19-ej.
W itko w s k i, K ato w ice , ul. 

P eow iakó w  (ogrodnictw o).
3435g

S A M O C H Ó D  7 osobowy, 4 
d rzw iow y . R enau lt -  S te l­
la , 6 cy lin d ro w y , re jes tro ­
w any, po rem oncie, oka­
zy jn ie . K . S. B . Poznań, 
27 G rud n ia  4. 4957d

cS n u ó ż i  I

R A D IO O D B IO R N IK  AF3, 
AF7, A L4, AZ1 sprzedam  
(bez skali) 15.000 zł. K a to ­
w ice, u l. R ybn icka  10, m. 5 
godz. 19 do 20. 3431g

*  życiorysem  składać do 
zjednoczen ia Łódź, S ien­
k iew icza  55, pok. 12. (P A P )  
4948.

Z J E D N O C Z E N IE  P rzem y - 
słu O rganicznego za tru d n i 
W Fabryee  Suchej D esty­
la c ji D re w n a  w  G ry fin ie  
k . Szczecina: 2 in żyn ie ró w  
chem ików , 3 tech n ików  
chem ików . W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . O fe r ty  z życio ­
rysem  składać do Z jed n o ­
czenia Łódź, S ienk iew icza  
55, pokó j 12. (P A P ) 4849d

m a j s t e r  s p e c j a l i s t a
w  dzia le  rem ontów  samo­
chodowych poszukiw any od
* w rześnia  do C en tra ln ych  
W arszta tów  Sam ochodo-

„D z ie n n ika  Zachodniego“ 
K ato w ice  pod „3485“ . 3414g

O G R O D N IK  z 20 le tn ią  p rak  
ty ką , k aw a le r, poszukule  
posady sam odzielnej. O fe r­
ty  N . S zeller, Zakrzew o, 
poczta K łecko , pow. G n ie ­
zno. 5002d

B IE G Ł A  M A S Z Y N IS T K A
poszukuje posady. C zyte l­
n ik , C horzów , pod „002934“ 

4961d

F O T O G R A F IE  nagrobkowe- 
f porcelanowe) w ykonyw a  
„ E L -C H A -F IL M “ , Warsza 
va. Jerozo lim skie 27 Pro  
•!ncje in fo rm u jem y  

nie  4433d

S P R Z E D A M  kom pletne  u* 
rządzenie fa b ry k i lemonia  
dy. Pisem ne o fe rty : P ru ­
szków, M ick iew icza  4/7 
W ojciechow ski. 4r,4Hd

S Y P IA L N IE , jada ln ie , »cu­
chnie, tapczany, fo te le , stc 
ły  rozciągalne, krzesła, m e  
ble  b iu row e poleca Skład  
m ebli, K atow ice, S ta ro w ieJ 
ska 3. 492Id

P O S Z U K U JĘ  p racy  jako  
ke ln e rka  do restauracji w  
sobotę i n iedzie lę . O fe rty ,
„ C z y te ln ik “ RBCiborz, P I. j t A K n ;R ¥  em aiiow e, olej 
W olności pod „K elneuca^. ne b ia łe, ko lorow e ,jolecs

S Y P IA L N IE ; jasną o k a zy j­
nie sprzedam . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K ató w , pod „3531“ .

3468g

Ź R E B IĘ  4 m iesięczne klacz  
sprzedam . Szuścik Juliusz 
K ato w ice  - Za łęże, G m in ­
na 2. 3463g

N IK L O W N IĘ  kom pl. stan 
b. dobry, sprzedam . Sie­
m ianow ice, B ytom ska 24.

3433g

P IA N IN O  sprzedam . O fe r­
ty  D z ien n ik  Zachodni K a ­
tow ice pod „M a rk o w e “ .

3449g

nr 5 (przecznica Francu  
skie j). W pisy kandydatów  
codziennie od godz. t,?0 
do 17,30. :W03g

! K U R S Y  kosm etyczne M arii 
j B uczkow ej w  K atow icach. 
! T ea tra lna  8, m. 11, telefon  

316-12. 3292g

K S IĘ G O W O Ś C I z przeblt 
kow ą, je d n o lity  plan kont 
wyucza do c a łk o w ite j pcw 
ności b ilansow ej K atow ice  

| K rakow ska 8/2. *ł072g

S T E N O G R A F IA  ła tw ym  
systemem, m aszynopismo. 
K ato w ice , M ick iew icza  20, 
m . 2. 345lg

A N G IE L S K IE G O  i F R A N ­
C U S K IE G O , lelccyj i kon- 
w ersacyj udzie lam . O fe r­
ty : D z ien n ik  Zachodni K a ­
tow ice, „ G ru n to w n ie “ .

3472g

K U R S Y  kosm etyczne, zapi­
sy G ab inet K osm etyczny

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaśw iadczenie przesie­
dleńcze. d ek la rac ję  w ierno  
ści naród, polsk., zaśw iad- , nT/wiC!| ,n 
ozenie R K U  K atow ice, po ! na^w 'sko 
szkodow anie w o jenne, m e­
try k ę  ślubu, urodzenia na 
nazw isko Lisoń P aw eł

4856d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadczenie obyw at. 
polskiego na nazw isko M a ­
r ia  Ż u re k , zam  Racibórz, 
u l. K u r ie  S kłodow skie j 17.

1974d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona  
k a rtę  ew akuacy jn ą , m etry  
fcę 'ślubu, k a r ty  m e ld u n ­
kow e oraz k a rtę  row erow ą  
Szuszkiew icz M ich a ł, R u - 
dziczka, pow . P ru d n ik .

4876d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w o jskow ą, ko ­
le jo w y  dowód osobisty, za-

U N IE W A Ź N IA M  zgubione  
w szystkie d o ku m enty  na 

Jan ina P ią te k , 
zam ieszk. R acibórz, R udz­
ka  28. 4975d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaśw iadczenie o b yw ate l­

stwa polskiego n r  2404-47 
na nazw isko H a lin a  P ła w - 
ska, zam ieszkała W o jno - 
w ice, pow. R acibórz. 4976d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szelk ie  do ku m enty . 
H anus Tadeusz, N ow a R u­
da, C m entarna  48. 3429g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony  
dowód osobisty, k a r tę  roz­
poznaw czą, książeczkę toż­
samości kon ia, Jędruś sek 
Józef, w ieś A n to lka , gm i­
na N iegow a, pow . Z a w ie r ­
cie. SOOld

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zaśw iadczenie narodowości
po lskiej ń r  269 na n a zw i­
sko M a in k a  H erm an , zam . 
G łuchołazy, u l. G run w a ldz  
ka  n r  7. 497d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
w szystkie do ku m enty  na 
nazw isko K o lonow ski F e ­
liks  R yczubek, p o w ia t O l­
kusz. 4994d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szystkie  do ku m enty  
oraz zaśw iadczenie obyw at. 
polskiego na nazw isko  
K rzes iw o E m ilia , zam ieszk. 
R acibórz, u l. M ariań ska  
56. -  4981d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zaśw iadczenie ob yw ate ls t­
w a polskiego. G aw lica  Pau  
lina , R acibórz. 4977d

U N IE W A Ż N IA M  zguoioneJCJUW y UUWUU UÙLiUI'Sl.y . Z«- _; °  ,
świadczenie zam eldow ania , c 'k w n QPo1”sKiego na nazwisko Plura

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaśw iadczenie obyw a­
te lstw a polskiego, B e rlik  
A nna  zam ieszk. T w o rkó w  
pow . R acibórz. 4982d

oraz k a rtę  row erow ą A n - ~  - .
tonow  Tadeusz, R acław ice „,_aJ  R ac ib ° i ,z*i G oan -
Sl., B ie ru ta  12. 4877d ska 33. 4979d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
w szelk ie  d o ku m enty  na na 
zw isko M ic h a ł M ucha, za­
m ieszka ły  w  B ia ły m  K a ­
m ien iu . 4916d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio  
ne zaśw iadczenie o b yw ate l­
stwa polskiego na nazvd- 

Colonna W alew sk ie j, K a -  sko C ichorow ska O ty lia , va
tow ice, M a riac k a  33, tel. 
325 84. 3466g

„K O R E S P O N D E P iC Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I
In fo rm a c je  L u b lin , skry tka  
poczt. 105“ . 4963d

4973d

W yeh Zabrskiego Z ied n o - B U C H A L T E R  ro ln y  6 , lan - , , a pob,.anierr: pocz
Czerna P rzem ys łu  W ęglo - sista, ukończone kursy  ro i , 4gs6(
Wego. (P A P ) 4950d nicze, w ie lo le tn ia  p ra k ty k a  j ________ :__________ ____

poszuku je pracy . Ł u c jan  ! k a p e l u s z e , kap e liny .

W ytw ó rn ia  W rocław . K ie ł-, 
baśnic?,ri 24, Próbne ?amó

W it, B ie law a  p o w ia t D z ie r hurtow a sprzedaż.E l e k t r y k a  samochodo­
wego p rz y jm ie  od zaraz  
*a b rs k ie  Z jednoczen ie  P rze  
h łys łu  W ęglowego, z g ło ­
szenia Z . Z. P . W . _  Z a ­
brze, u l. W olności 335. B iu ­
ro Personalne. (P A P ) 4851d

O byw atelska
4987d

® IU R O  O D B U D O W Y  P O R - F O T O A P A R A T Y  — film o  
r o w  w  Szczecinie poszu- w e 16 m m . — P ro je k to ry  ~  
* u je  p iln ie  In ż y n ie ró w  i  Epid iaskopy itp . SPOKTO- 
rec h n ik ó w  B udo w lanych , W E  A R T Y K U Ł Y  w  w ici 
Jwechaników, E le k try k ó w , k im  w yborze  k u p u je  -  
r ty d ra u lik ó w , H yd ro tec h n i sprzedaje Jan P u jd a k  i 
»5pw. W a ru n k i do om ów ię- S -ka, Łódź, P iotrkow ska
b*a. R e fle k tu je  się na s iły  83, te ł 126- 62. 
am odzielne. O fe r ty  k ie ro -

(P A P ) 4525d

f a c :  B iu ro  O dbudow y P or R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
*ow w  Szczecinie, u l. J . głośniki itp . ku p u je  K u ku l 
W alczewskiego 34. (P A P ) sk i, K ato w ice , 8 M a ja  z«.4591d

Cu k i e r n i k  starszy po- I M A S Z Y N Ę  piekarską (mW 
¡rzebny. Specjalność cukier szarkę), rozmiar śrearu, . 
il> owoce. Częstochowa, pię. Zgłoszenia. B y  , 
Sieja N . M . P a n n y  16. C u- Wolności. 11-
■ e rn ia  W . W eber) i ____  _ S

(P A P ) 4936d
, LO D O W KĘ (chłodnię) w

I>,T E K .A > .  Praszce poszu bardzo dobrym  S t a n ią  no-_________ ____ uaruiu ~
«Je od 1. 10. b r. m ag is tr poczesną oraz na.  m eru  przędzy 1 skrętom ie-

•ąakiw e zgłoszenia poZd a- fy e ta d a s t. O fe r ty  k ierow ać rze poleca B iu ro  Z a o p a try

J. N u tk ie w ic z  i Ska f.ódź, 
ul. P io trkow ska 16, w po­
dw órzu . 4899d

S P R Z E D A M  T A N IO  U ll-  
m an n ’a E ncykloped ię  tech­
n iczno- chem iczną ostatnie  
w ydan ie  w raź ze skorow i­
dzem  bra k  jedn ak  tom u 7 
i  8-go lu b  nabędę b ra k u ją ­
ce tom y  7 i 8 płacę n a j­
wyższą cenę. O fe rty : C zy­
te ln ik  K ato w ice  pod „4993“ 

4993d

W A R S Z T A T  tk a c k i kom
p letn y  sprzedam . O le  ¿ty 
C zyte ln ik  C horzów  pod 
„S am o dzia ły“ . 8383g

F A R B O L A K , W ro c ław , — 
K ru pn icza  9, poleca fa rb y  
la k ie ry , pokosty, a n ilin y  
k le je  oraz w szelk ie  a rty k u  
ły  m alarsk ie . In s ty tu c je  
państwowe i sam orządowe  
o trzy m u ją  10 proc. rabatu  

47010

A P A R A T Y  do ustalania nu-

K A R T O F L A R K I m łócarnie  
szerokom iotne i na targa­
ną słomę czyszczące w i­
ró w k i do m leka, części do 
w iró w e k , m otory  ropowe, 
naftow e, benzynow e, ko ­
s ia rk i, ż n iw ia rk i dostarcza 
„R o ln ik “ , K ato w ice , te le f. 
250-67. 34010

r n

l  g u k  y 3
Z A G IN Ą Ł  pies ow czarek 7 
m iesięczn, w ab i się „ R o lf“ 
Łaskaw y znalazca proszo­
ny  zw rócić za w ynagro ­
dzeniem . Sosnowiec, K o ­
w alska 12. S tańczyk. 3471g

( P • k • i •
P O K O J p ięk n y  fro n to w y  
w  Sosnowcu w y n a jm ę  so­
lid n y m . W iadom ość, te l. 
62 017. 3407g

P O K O J um eblow any lub  
próżny w  K ato w icach  po­
szuku je  k a w a le r  na sta­
now isku. O fe r ty  C zyte ln ik  
K ato w ice  pod „3494“ . 3455g

Z G U B IO N E  dow ody oso­
biste i k a r ty  odzieżowe na 
nazw iska B a jd o r W anda i 
B ajd o r M ateusz. (P A P ) 

4955d

l Pcszikiwaiia 1
J Ę D R Z E J C Z U K A  S tanis ła­
w a ze Lw ow a poszukuje  
Jędrzejczukow a Z o fia  poc?

____ ta  S tryszów - D ąb ró w ka.
P O K O JU  próżnego w zg l u - P ow iat W adow ice. 3416g

m ieszkała w  Sw iętoszow :- 
cach, M iku lczycka  24. 3490g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zaświadczenie obyw atelstw a  
polskiego i leg itym ac ję  U - 
bezpieczaln i Społecznej na 
nazw isko Robok Agnieszka, 
Zabrze , H u tn icza  3. 33!J9g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną le g itym a c ję  k o le i ową 
nr. 317473 na nazw isko B u ­
rek  H elena, M ysłow ice, Bta 
dionowa 18. 3377g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
tym czasowe zaświadczenie  
obyw atelstw a polskiego na 
nazwisko G ondzik  G e rtru ­
da, P aprocany, pow . Pszczy 
na. 3376g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne do ku m enty  dn. 19. V I I I .  
47,: leg itym ac ję  re jes traey j 
ną, książeczkę W ojskową, 
w ydaną w  M iędzy les iu  o 
raz in ne  na nazw isko K ra ­
ska Bolesław . M ysłow ice, 
K orfan tego  18. 3362g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zaśw iadczenie obyw . po l­
skiego na nazw isko H en ­
k e l G ertru d a , M a rk o w ic e , 
pow. R acibórz. 4980d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zaśw iadczenie obyw . po l­
skiego na nazw isko Cieśla 
Z o fia , zam ieszkała Owsisz- 
cze pow. R acibórz. 4983d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zielone zaśw iadczenie n r. 
11320 w ydane na nazw isko  
Hildegarcta K u n te . Z n a ­
lazcę prószę o zw ro t. W a ł­
brzych , 22 L ipca  109, m. 4.

4985d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
książeczkę w ojskow ą n r. 
83603 w ydaną przez jednost 
kę  W ojskow ą K łodzko , za­
św iadczenie zw oln ien ia  z 
w ojska oraz d o ku m enty  na 
otrzym an ie  gospodarstwa  
rolnego. B orczyński F ra n ­
ciszek, W am bierzyce.

4988d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szelk ie  d o ku m enty  na 
nazw isko K luska  A lb in  
Pełcznica, pow . W ałb rzych  

4984d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaśw iadczenie ob yw ate l 
stwa polskiego i  w szelk ie  
do ku m enty  na nazw isko  
B ulo k  A n to n i, Racibórz, 
Zam ko w al2 . 4978d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony  
dowód osobisty oraz m e­
try k ę  urodzen ia , H o ffm a n  
Jan ina, P ru d n ik , N yska  11.

499f(d

U N IE W A Ż N IA M  ¡¿ITbiony  
dowód tożsamości P . K .P . 
ni 419623 na nazw isko T rz e -  
bowska M a ria , K a to w łc e - 
Ligota , u l. Z g ody  12. 3403g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaśw iadczenie w ojskow e  
w ydane przez R K U  Pacz­
ków, Fass K azim ie rz , 
Śm ieć pow. P ru d n ik . 499zd

dre
szka

Powszechny Dom  To w aro - 
W ieluńsk i. I w y , G liw ice , zw yc ięstw a^ j^

5093d .

em A ldona Łu cka , P rn -
pow.

w anta T kac tw a  Ręcznego, 
inż. W łodzim ierz  Schoen, 
Bielsko skr. p. 15. 5004d

m eblow anego m o żliw ie  z 
używalnością ła z ie n k i w  
C horzow ie w zg l. oko licy  
lub  K ato w ice  poszukuje  
k u ltu ra ln a  m łoda u rzę d ­
n iczka. O fe r ty  proszę k ie ­
row ać D z ie n n ik  Zachodni 
K ato w ice  pod ,,4998K“ .

4998d

■ i m l i i i l i
Z A M IE N IĘ  Warszawa-Mo- 
ltotów pokój, kuchn ia , ła ­
zienka na m ieszkanie  K a ­
tow ice. W iadom ość: te lef. 
252-09, godz. 11—14, 3452g

M A R Y S IA , N usia  i  W ładzio  
H a jż y k  ze S try ja , gdzie je ­
steście? Prosi W ład ek  z 
G ubinchen G uben. Adres: 
M a la rz  P .Z .D . N iem o d lin . 
Opolska 18. Śląsk Opolski!

4939Ć3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
k a rtę  ew akuacy jną, w y d a ­
ną przez P U R  w  Zborow i e. 
m etrykę  urodzenia na n a ­
zw isko B artosiew icz Józef. 
Jaśkowice, pow. K luczbo - 
rek . 4935d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k a rtę  re jes tracy jn ą  n r. 29, 
w ydaną przez U rząd  S k a r­
bow y w  G rodkow ie na na­
zw isko Liszka Jan, G rod -

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
k a rtę  re je s tra c ji w o jskow  
w ydaną przez R K U . Sosno 
w iec na nazw isko S ikora  
M ieczysław , Sosnowiec, Dę  
bow a 66. S448g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
tym czasowe zaświadcz, na­
rodowości polskiej n r  22429 
na nazw isko Łu c ja  G a jda.

3425g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  rep atria c y jn ą  w yda­
ną przez P U R  w  D ziedzi­
cach w  c h w ili przekracza­
nia granicy. S tefan D u -  
cheński. 3424g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie o b yw ate ls tw a ' 
polskiego S łodek Józefa, 
M iku lczyce , u l. Józefa W ći 
zera 1. 3462g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
leg itym ac ję  ko le jo w ą  n r  
065144. W ołoszczakowa K a ­
ro lina . 3480g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
k a rtę  re je s tra cy jn ą , odci­
nek zam eldow ania  oraz le­
g itym ac ję  artystycz. w y d a ­
ną przez Z w ią zek  drobnych  
kupców  w  G liw icach , na 
o -zw is ko  Węgrzyńslct Bog­
dan. 3481g

Ï M i n
Ob. F U R D Z IK O W Ą  M a rlę
przepraszam  za obrazę, 
Św iętoch łow ice. W A D U Ł A .

3437g

P R Z E P R A S Z A M Y  M ie m a -  
cherową Ł a ję  za n ie ta k to -  
we obrażenie. T a rg o w n ik o -  
w a 1 W in ero w a . 3430g

C H Ł O P C Z Y K A  tygodniow e
go oddam  na własność. W ia  
domość O lkusz, S zp ita l św. 
B ła że ja . 4999(1

P A R Ę  K O N I, p la tfo rm ę  
konną oraz le k k i w óz w ło ­
żę ja k o  u d z ia ł w  in teres  
przew ozow y. O fe r ty  C zy­
te ln ik  K ato w ic e  pod „ U -  
d z ia ł“ . 5000d

P A J Ę C K I J A N , s ierżan t ków , S ienkiew icza 12. 1'iBiid
W ojska  Polskiego, k tó ry  --------------- —I------- -------------,—  —
p rze b y w a ł w  Katowicach U N IE W A Ż N IA M  skradzio
w  m iesiącu V , V I ,  V I I ,  w  ne‘ książeczkę w ojskow a, Kart<? ew akuacy jn ą, dowód R O B O T Y  E L F .K T R O -IN -
1945 r ., k tó ry  m ia ł rodzinę  dowód osobisty, le g ity m a - osobisty, dowod własności S T A L A C Y J N E  szybko, so-
w  M rozachproszony jes t o c lę  .Samopomocy Chłop- domu, dowód własności k ro  lid n ie  i tan io  w y k o n u je
podanie swego adresu d la  s k le j“ dowód tożsamości w y  oraz m e try k ę  u rod zę- H e n ry k  O brączka, konc.
W acław a D erb y , K ato w ice , k o n ia 'n a  nazw isko T o w u ń - | n is, G n iew czyńska Ju lia , zakład  e le k tro -in s ta la cy jn y .
u l. W arszaw ska 9. S praw a ski W ładysław , Rogi, pow G m ina  L u b rza  pow. P r u -  T y c h y , D am ro ta  39, te l. 19.
bardzo w ażna . 3459g , N iem o d lin . 4937d 1 d n ik . 4991d «804d



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Czwartek, 27 sierpnia 1947 r.

GŁUCHOŁASKIE
Z A K Ł A D Y  P A P I E R N I C Z E
Głuchołazy, ul. Myszkowska nr 66

zaangażują zaraz

głównego księgowego 
starszych księgowych 
księgowych

ze znajomością księgowości przem ysłowej, 
p lanu kon t i rachuby m ateria łow e j

inż. w zgi. technika mechanika 
inź. „ technika energetyka 
inż. „ technika elektryka

re fle k tu je  s.ę ty lk o  na s iły  f a c h o w e .  
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne z podaniem 
k w a l.fik a c j; i p ra k tyk , pod adresem j. w. 
Meszkanie zapewnione. 3565

aa

L A M P Y  N A F T O W E , K O M P L E T Y  D O  L A M P  O R A Z  
P A L N IK I,  (B R E N E R Y ) H A C E L E  N r  3“

m y jk i druciane, c y lin d ry  do lam p na ft., 
szkło stołowe i  porcelanę  

p o l e c a
po cenach .fabrycznych

D O M  H A N D L O W Y
K ra k ó w , ul. Sw . A gnieszki 1. 3577

HUTA KOŚCIUSZKO w CHORZOWIE 
przy jm ie  od zaraz: 

i  a i - M « i  v n  |
do gospodarki oszczędnościowej 

1 TECHNIKA
do B iu ra  P ro d u kc ji i P lanowania po­
siadającego dłuższą p ra k tykę  w  prze­
m yśle hutó-czym.

i  PRACOłtW/KA UMYSŁOWEGO
na stanowisko k ie row n  ka  b iu ra  ruchu 
większego W ydzia łu  Produkcyjnego, 

f  PR/łCOWlIKA U M Y S Ł O W E G O
na stanowisko sekretarza G im nazjum  
Przemysłowego.

3  M A S Z Y N I S T K I
ty lk o  s ty  biegłe o pe łnych k w a lif ik a ­
cjach.
120 mężczyzn — prac. fiz . n ie w y k w a li­
fikow anych  do pracy na W ydzia le 
W ie lk ich  Pieców.

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydz ia ł Personalny 
H u ty  Kościuszko w  Chorzowie, ul. M oniuszki 
n r  11, pokój 3 c. (PAP) 3591

P O D  H A S ŁE M -

„Dziecko musi otrzymać 
zeszyt szkolny za zł 7.—“

Centrala Z b y tu  Przem ysłu  Papierniczego Oddział 
W  B I E L S K U  

u l. R o li — Żym iersk iego  13
zaw iadam ia

K ie ro w n ic tw a  wszystkich szkół 3612
Spółdzielnie Samopom ocy C hłopskiej 
Spółdzielnie R oln iczo-H andlow e i inne  
S kłady papieru

że dostarcza zeszyty szkolne, b ru lio n y , b iok i ry ­
sunkow e, a tram en ty  i p rzy b o ry  kreślarskie.

O ddzia ł obsługuje po w ia ty : bielski, cieszyński, 
pszczyński, b ialsk i, w ado w ick i, żyw ieck i. (P A P )

ZABR SKIE ZJEDNO CZENIE PRZEM YSŁU  
W ĘGLOW EGO W  ZA B R ZU  — ogłasza

przetarg nieograniczony
na ko tw ien ie  i rem ont budynku  mieszkalnego 
kopa ln i „R o k itn ica “  w  R ok itn icy . P od k ła dk i k o ­
sztorysowe za zw rotem  kosztów oraz in fo rm acje : 
Zabrsk ie  Zjednoczenie Przem ysłu Węglowego — 
D z ia ł Budow lany, u l. Wolności 362, I I  p iętro, po­
k ó j nr 23.

Term .n  składania o fe rt up ływ a  w  dn iu  6. 9. 
1947 r. o godz. 12, po czym o godz. 12,30 nastąp 
kom isy jne otwarcie o fert.

Zastrzega się w o lny  w yb ó r oferenta, ca łko w i­
te lu b  częściowe unieważnienie przetargu bez 
podania powodu oraz podział robót. (PAP) 3592

CEN TR ALA DOSTAW  DR ZEW NYC H P. W.
zakupi natychm . maszyny do ob róbki m eta li: 
f heftłorfię stołową

stó ł roboczy 600X1.000 m m  z napędem 
pasowym

1 s t r u g a r k ą  „ S z e p l n g “
skok 400 m m  z napędem e lektr. 220/380 V. 

I  g r g i u r k ą  u n i w e r s a l n a
do frezow ania pionowego i  poziomego, 
d ług. s to łu  około 800 mm, w raz z im adłem  
obrotow ym  i  aparatem  podzia łow ym  z na­
pędem e lektrycznym  220/380 V.

O fe rty  k ie row ać Katow ice, u l. Zam kowa n r 3, 
■Wydział Gosp. i  Zaopatrzenia. (PAP) 3584

W OJSKOWE Z A K Ł . M O TO RYZAC YJNE NR 1
w  Siemianowicach Śl.

o g ł a s z a j ą

PRZETARG
na sprzedaż ,,1 zbiornika żelaznego 4-ro kątnego 

pojemn. około 22 m3“.
O ględziny zb io rn ika  do dn ia 5 w rześnia 1947 r. 

w W ojskow ych Zakładach M otoryzacy jnych  n r  1 
tv Siem ianowicach, u l. Powstańców n r  10.

O tw arc ie  o fe rt nastąp; dnia 6 w rześnia 1947 
» godz. 12. 3602
o o g x x x x x x x x x x x i o o o o o o o o c x x » o ig 6 X K y

Naczelny redaktor Stanisław Ziemba. Redakcj 
odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych

IN S T Y T U T  K U L T U R A L N O  -  O Ś W IA TO W Y ” S P Ó Ł­
D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ C Z Y T E L N IK “  W E  

W R O C Ł A W IU

POSZUKUJE
dla celów  propagandy słowa i  pieśni po lskiej na­
stępujących sił do objazdowego zespołu a rty s ty ­
cznego:

1 pianistę lub skrzypka
grającego jednocześnie na akordeonie,

1 śpiewaczkę (sopran)
1 ś p ie w a k a  (tenor lub baryton)
1 recytatora-konferansjera 
i recytatorkę

O fe rty  piśm ienne z podaniem  k w a lif ik a c ji oraz 
żądanego w ynagrodzen ia  należy składać w  In s ty ­
tucie K u ltu ra ln o  -  O św iato w ym  Spółdzielni W y ­
daw niczej ,.C zy te ln ik “ w e W roc ław iu , u l. K ru p n i­
cza 13, I I I  p., do dn ia  5 w rześn ia  b r. 3515

Czworaczki sq zdrowe
Zainteresowanie w całej Polsce

W OJSKOWE ZA K Ł. M O TO RYZAC YJNE NR  1 
w  Siemianowicach Śl.

o g ł a s z a j ą

przetarg
1. Wykonanie 2 wieży strażniczych na prze­

chowalni samochodów przy hucie Siemia­
nowice (Szelera)

2. W'ykonanie instalacji oświetleniowej
3. Wykonanie drogi dojazdowej.
Szczegółowe dane poda B iu ro  Ruchu W. Z. 

M. n r  1. —  O fe rty  w raz z kw ite m  na w p ła tę  
2 proc. w ad ium  ceny o fe rtow e j należy składać 
do dnia 6 września 1947 r.

O tw arc ie  kopert nastąpi dn ia  6 września 1947 
o godz. 12. 3601

KA TO W IC E. Nasz artykuł o 
wizycie u „czworaczków śląskich“ 
wywołał olbrzymie zainteresowa­
nie w  całej Polsce. U Kupków  
drzwi się nie zamykają. —  Istne 
procesje ciekawych ciągną, żeby 
oglądać czworaczki. Polskie Ra­
dio wysyła swego sprawozdawcę, 
a „Film Polski“ deleguje operato­
ra dla dokonania zdjęć w  Bog- 
dalu.

Polski Czerwony Krzyż wysiał 
już szereg artykułów żywnościo­
wych, a dr Sternal i dr Cyran, 
zajęli się opieką lekarską. Braki 
w rodzinie Kupków są jednak

wciąż jeszcze znaczne. Nie mają 
wózka względnie wózków dla 
dzieci. M am y nadzieję, że jakiś 
warsztat meblarski zajmie się 
dostarczeniem czworaczkom od­
powiedniego łóżeczka.

W  sprostowaniu naszego wczo­
rajszego artykułu podajemy, iż 
ojcem chrzestnym wszystkich 
dzieci jest wojewoda śląski, gen. 
Zawadzki, którego przy chrzcie 
zastąpi! starosta Bielak. M atką  

j ehrzestną jest żona dyrektora Za- 
; kładów Elektrycznych w  Lubliń­
cu, Trocerowa, która jako wiąza- 

i nie podarowała dzieciom 20.000

złotych. W yprawkę dla dzieci 
ofiarował starosta lubliniecki —  
Bielak, a inż. M artw inow  z Za­
rządu Dróg w  Lublińcu złożył 
8.000 złotych na koszt utrzymania 
„czworaczków“.

To wszystko jest jednak tylko  
kroplą w  morzu potrzeb. Dotąd 
zainteresowanie „czworaczkami“ 

jest iście „amerykańskie“.
Dzisiejszy biuletyn dra Sterna- 

la ze szpitala lublinieckiego o 
zdrowiu dzieci brzmi: „dzieci są 
zdrowe i będą żyły“.

J. R.

S P O R T J
Czesi są sootto/ni o twą ni It

Polska -  Czechosłowacja

CENTRALA DOSTAW  DRZEW NYCH P. W.
zakup: natychm iast:

4 łożyska SICF
n r 22334 K , o w ym . 170X360X120.

O fe rty  k ie row ać Katow ice, u l. Zam kow a n r  3, 
W ydzia ł Gosp. i  Zaopatrzenia. (PAP) 3586

K A TO W IC E. Już tylko kilka  
dni dzieli nas od spotkania pił­
karskiego Czechosłowacja —  Pol­
ska, które w  obu krajach budzi 
ogromne zainteresowanie.

Po 14-letniej przerwie dwa na­
rody słowiańskie wznowią kon­
takt w najpopularniejszej dzie-

i dżinie sportowej, piłce nożnej, 
która tak w  jednym jak i w  dru­
gim kraju cieszy się ogromną po­
pularnością.

■ DO TYCHC ZA SO W Y B ILANS  
Dotychczasowy bilans spotkań 
Polski z Czechosłowacją wyraża 
się ogólnym stosunkiem bramko­
wym 18:8 na korzyść Czecho­
słowacji, uzyskanym w  8 spotka­
niach. Gdy jednak zrobimy prze­
gląd poszczególnych meczów, 
wówczas zobaczymy, że Polska 
była zawsze przeciwnikiem rów-

C EM EN TO W NIA  
w  Wojkowicach

„S A T U R N “ 
Komornych

p o s z u k u j e :  (P A P ) 3582

3 rutynowanych MASZYNISTÓW
na czerpak z s iln ik  em ropnym  

Zgłoszenia osob ste lu b  pisemne p rzy jm u je  
W ydzia ł Personalny Cem entowni „S a tu rn “ . — 
W arunk i do om ów en ia  na m iejscu.

Zarząd Miejski w Głubczycach (Śląsk Opol­
ski), ogładza niniejszym przetarg na sprzedaż 
2.000 m" drzewa budulcowego miękkiego (igla­
stego) różnych klas, jakości i grubości, ściętego 
w  roku gospodarczym 1946/47 loco las M iejski 
przy pniu.

O fe rty  z podaniem zaoferowanej sumy należy 
składać w  kopertach zapieczętowanych z nap i­
sem „O fe rta  na kupno drzewa“  w  Zarządzie 
M ie jsk im , pokój, n r  47, w  te rm in ie  do dn ia 15 
września 1947 r.

Tegoż dnia o godz. 10 nastąpi o tw arc ie  o fert.
W szelkich in fo rm a c ji w  spraw ie kupna drze­

wa, udzielać będzie Zarząd M ie jsk i, pokój n r  47.
Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie dowolnego w y . 

boru oferenta p o d z ia łu . podanej ilości drzewa 
m iędzy k i lk u  oferentów , oraz praw o un iew aż­
nien ia przetargu bez podania przyczyn. 3608

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W Y  P IE C Ó W  K A ­
F L O W Y C H

*- 359ę
MISTRZ ZDUŃSKI

JOZEF K W IA T K O W S K I
P rz y jm u je  w szelkie ro o ty  wchodzące w  zakres  
zduństw a, K A T O W IC E , u l. D ą b ró w k i 15, te l. 306 36.

W Polsce, w okresie powojen­
nym, znamy z występów jedną ty l­
ko drużynę ligową — V ictorię z 
Pilzna, która w  h ierarch ii p iłka r- 
stwa czeskiego nie zajmuje czoło­
wego miejsca, a mimo to reprezen­
tu je bardzo wysoki poziom. Na tle 
tej drużyny możemy sobie wyobra­
zić właściwe oblicze narodowej je ­
denastki Czechosłowacji, którą ze­
stawiono w  poniedziałek, w  godzi­
nach wieczorowych w  Pradze, a 
która znana jest już naszym Czy­
telnikom z wydania rannego na­
szego pisma.

TO, CO NAJLEPSZE!
W kołach piłkarskich Czechosło­

wacji przed zestawieniem repre­
zentacji miano poważne obawy co 
do obsady poszczególnych pozycyj. 
Obawy te były jednak wynikiem  
wyłącznie przerwy letn ie j, którą

Fragment z Międzynarodowego Raidu Tatrzańskiego
Foto SA P

w  dniu 31 
s ie rp n ia
SK Ż lin  na boisku

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W T R Z E B IN I
o g ł a s z a

przetarg- nieograniczony
na budowę zakładu wodnego na potoku Chechle dla 
wodociągu przem ysłowego w  T rze b in i, o b ejm u jący :

1. B udow ę przegrody ziem ne j objętości 33.200 *ń;i.
2. B udow ę śluzy upustow ej że l-betonow ej ob j. 353 m;>.
3 D okończenie budow y b u dynków  pom pow ni g łów ­

ne j i reze rw o w e j zgodnie z p ro jek te m .
R ysun ki obejrzeć, dodatkow e in fo rm a c je  i podkład­

k i kosztorysowe o trzym ać m ożna za zw ro tem  kosztów  
w sekre tariac ie  Zarządu M ie jsk iego . O fe r ty  na ' ryg i-  
nalnych po dkładkach kosztorysow ych w  zalakow anych  
kopertach z napisem : „O fe rta  na budow ę zakładu  
wodnego na C hech le" bez uw idoczn ienia  f irm y , n a le ­
ży składać w  sekre tariac ie  Zarząd u  M ie jsk iego  do dnia  
9 w rześnia  1947 r . godz. 10. D o o fe rty  na leży  załączyć  
k w it na w płacone w  kasie Zarządu M ie jsk iego  wadium  
w wysokości 1% sum y kosztorysow ej.

K om isyjne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 9 września  
1947 r. o godz. 11 w  sali posiedzeń Zarząd u  M iejsk iego .

Zarząd  M ie js k i w  T rze b in i zastrzega sobie praw o do­
wolnego w ybo ru  o feren ta , un iew ażn ien ia  przetargu  
bez podania przyczyn  i ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  od­
szkodowań, ja k  rów n ież  praw o oddania części pozycyj 
kosztorysowych oraz zm nie jszenia  ilości w ykonan ia  
robót. B u rm is trz

3575 (—) M. R yb ińsk i

Poważna instytucja handlowa w  Katowicach
' p o s z u k u j e

STEYOTYPISTEK
MASZYNISTEK
Zgłoszenia z podaniem życiorysu k ie row ać do 
P. A . P „  Katow ice, u l. św. Jana n r  11 pod 
.na tych m ias t“ . (PAP) 3589

norzędnym, o czym świadczą naj­
lepiej niżej podane rezultaty po­
szczególnych spotkań odbytych 
na przestrzeni 8 lat.

Rezultaty te były następujące:
23. 5. 1925 w  Pradze: Czecho­

słowacja —  Polska 2:1 (1:1),
6. 6. 1926 w  Krakowie; Czecho­

słowacja —  Polska 2:1 (1:1),
27. 10. 1927 w  Krakowie: Cze­

chosłowacja —  Polska 3:2 (2:0)
28. 10. 1928 w  Pradze: Czecho­

słowacja —  Polska 1:0 (1:0),
4. 8. 1929 w  Krakowie: Czecho­

słowacja —  Polska 2:2 (1:2),
26. 10. 1930 w  Pradze: Czecho­

słowacja —  Polska 2:1 (1:1),
14. 7. 1931 w  Warszawie: Cze­

chosłowacja —  Polska 4:0 (1:0),
15. 10. 1933 w  Warszawie: Cze­

chosłowacja ■— Polska 2:1 (1:0).
Jak wykazują te rezultaty, by­

liśmy stale równorzędnymi prze­
ciwnikami piłkarzy czeskich, a 

I  tylko w  jednym wypadku do­
znaliśmy przykrej porażki w  sto­
sunku 0:4.

Jak będzie obecnie?
To pytanie absorbuje niewąt­

pliwie w  pierwszym rzędzie sfe­
ry sportowe Polski, gdyż Czecho­
słowacja, która w  dobie powojen- 

|n e j  poczyniła w  sporcie kolosalne 
|  postępy, zdaje sobie sprawę, że 

zwycięstwo będzie je j udziałem, 
i#

Na przestrzeni ostatniego roku 
Czechosłowacja posiada na swym 
koncie szereg doskonałych rezulta­
tów, uzyskanych tak w  spotkaniach 
reprezentacyjnych jak  i klubowych. 
Imponować muszą przede wszyst­
kim  spotkania czeskich drużyn k lu ­
bowych w  każdej niemal części 
Europy. Relacje te znamy wszyscy 
z suchych wyników, które docie­
ra ły  do nas po zawodach. Wielka 
ilość kontaktów z drużynami za­
granicznymi p iłkarzy czeskich przy­
czyniła się również do dobrego 
poziomu tej dziedziny sportu u na­
szych sąsiadów.

m ia ły poszczególne czołowe druży­
ny ligowe. Stąd brak było danych
0 form ie poszczególnych zawodni­
ków.

W ub. niedzielę rozpoczęły się 
mistrzostwa w  lidze czeskiej, któ­
re pozwoliły na zorientowanie się 
w  form ie poszczególnych graczy. 
Przy zestawieniu reprezentacji nie 
uciekano się do eksperymentów. 
Oparto drużynę o nazwiska znane. 
W pierwszym rzędzie reprezenta­
cję oparto o cztery czołowe druży­
ny Czechosłowacji: Slavię, Spartę
1 Bohemians z Pragi, a następnie 
najlepszy zespół słowacki SK Bra­
tysława.

Drużyny: Slavia i  Sparta mają 
wystarczającą rekomendację, by 
podkreślać ich klasę. Drużyna Bo­
hemians bawiła przed miesiącem 
na tournee w  krajach skandynaw­
skich, gdzie nie doznała porażki. 
Również drużyna SK Bratysława 
znajduje się ostatnio w  dobrej fo r­
mie, o czym świadczy je j niedziel­
ne zwycięstwo 3:0 w  mistrzostwach

nad drużyną 
tej ostatniej.

W bramce w idzim y niezawodne­
go Horaka ze Sparty. W obronie 
obok Kocurka zajmuje miejsce Se- 
necky, k tó ry  by ł proponowany 
przez Czechów do reprezentacji 
Europy na mecz z W. Brytanią. W 
pomocy w idzim y jednego z na jlep­
szych pomocników Europy, Ludla, 
k tó ry  bra ł udział w  meczu K on ty­
nent — W. Brytania. A tak  zgódnie 
z oczekiwaniami poprowadzi na j­
lepszy strzelec Czechosłowacji, 
środkowy napastnik praskiej Sla- 
v i i  — Bican, mający po lewej stro­
nie, jako łącznika swego kolegę 
klubowego Kopecky‘ego. Dwójka 
ta będzie się do tk liw ie  dawała we 
znaki naszym formacjom obron­
nym.

KOGO PRZECIW STAW IMY 
CZECHOM?

Sprawa ta budzi obecnie w  Pol­
sce największe zainteresowanie. 
Pierwszy mecz sparringowy po­
zw olił k ie row nictw u naszego p ił-  
karstwa zorientować się częściowo 
v/ form ie naszych przyszłych re­
prezentantów. W dniu dzisiejszym 
zapadnie w  Krakow ie ostateczna 
decyzja, co do składu drużyny pol­
skiej na wyjazd do Pragi. W K ra ­
kowie odbędzie się bowiem ostat­
n i mecz sparringowy, po którym  
płk. Reyman ustali de fin ityw ny 
skład naszej jedenastki. Wydaje 
się, że najpewniejszą form acją na­
szej reprezentacji jest w  ch w ili o- 
becnej pomoc, którą zamierza się 
stworzyć z dwóch zawodników 
AKS: Pieca i  Gajdzika (jako bocz­
nych) i  Parpana z Cracovii, jako 
środkowego. Reszta pozycji w  d ru­
żynie nie posiada w yb itnych „pew­
niaków“ , aczkolwiek Gracz i  Cie­
ś lik  wydają się mieć pewne m ie j­
sca w  reprezentacji ńa nieustalo­
nych na razie pozycjach.

J A K I BĘDZIE W YNIK?
Po ogłoszeniu składu naszej re­

prezentacji stanie się wiadomym, 
jakie szanse posiadać będziemy w  
Pradze. Na zwycięstwo oczywiście 
n ik t nie liczy, a na w yn ik  remiso­
wy jest również mało entuzjastów. 
Każdy zdaje sobie obecnie sprawę 
z tego, że ustępujemy naszemu są­
siadowi znacznie, jeżeli chodzi o 
poziom gry. Chodzi jednak o spra­
wę inną. Jaką postawę wykażą na­
si reprezentanci. Czy uda im  się 
podobnie, jak  to m iało miejsce 
w dotychczasowych spotkaniach, 
wyjść hbnorowo z jednobramkową 
różnicą porażki, czy też zostaną 
rozgromieni.

M ie jm y nadzieję, że reprezentan­
ci nasi zagrają w  pierwszym rzę­
dzie ambitnie, a wówczas o w yn ik  
spotkania możemy być spokojni. 
Porażka z tak s ilnym  przeciwni­
kiem, jak im  jest w  chw ili obecnej 
Czechosłowacja wstydu nam z pew­
nością nie zrobi.

WUZ (Cieplice) —  Piast (Gliwice) 6:3 (5:1)
Jelenia Góra (js). Po ostatn ich 

zwycięstwach d rużyny c .ep lick ie j 
szerokie rzesze zw o lenn ików  p i ł­
k i nożnej Je len ie j G óry z w ie l­
k im  zainteresowaniem  oczekiwa­
ły  ^występu m is trza  Śląska O pol­
skiego, drużyny  P iasta z G liw ic . 
Spotkanie zakończyło się zw ycię­
stwem W U Z -u  w  stos. 6:3 (5:1).

Gospodarze przez ca ły  czas 
zawodów m ie l; przewagę nad am­
b itn ie  g ra jącym i gośćmi, k tó rzy  
ogran iczali się jedyn ie  do n ie ­
licznych w ypadów . Po doskona­
łych  zagraniach a taku W U Z -u  se­
rię  b ram ek rozpoczął B a ry łka , 
strze la jąc w  11 m inucie  n ieu ­
chronnie goala. W  8 m in u t póź­
n ie j Lasecki podwyższa w y n ik  do

2:0. Dalsze a tak i p rzyn io s ły  serię 
bram ek: w  22 m in . przez Lasec- 
kiego, w  33 m in . przez B a ry łkę  
oraz w  37 m in . przez B ajora . Na 
2 m in u ty  przed końcem  pierwsze.) 
części g ry  M alucha zdobywa dla 
gości bram kę.

Po p rze rw ie  w  d rużyn ie  goso- 
nastąp iły  przegrupowania, k tó re  
w ysz ły  im  na dobre. L iczne j e) 
a tak i zostały jednak pa ra liżow a­
ne przez obronę gospodarzy. Je­
den z je j w ypadów  skończył 
b ram ką strzeloną przez Nowaka- 
po czym przewagę uzyskała d ru ­
żyna gospodarzy i  jeden z a ta­
ków  zakończył się b ram ką strze­
loną przez B ary łkę , zaś M alucha 
w  osta tn ie j m  nucie zdoby j b ram ­
kę, usta la jąc w y n  k  dnia.
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